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Pre- 
W ar-

D ziennik wychodzi codziennie, oprócz Świąt uroczystych i  Niedziel. - 
aum erata przyjmuje się w Warszawie i  w Urzędach Pocztowych; w 
szawie przyjmuje się tak  w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej 
Numer 487, jak  i w innych jej miejskich kantorach. — Prenum erata w W arsza- 
wie rocznie rs . 8; — półrocznie rs. 4; -  kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. 67.— 
•Rgz odnoszenia prenum erata nie przyjmuje się.—Za odnoszenie do domu, dopła
ca się miesięcznie kop. 5; -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. W ;- półrocznie 
rs. 5 ;—kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się prenumerata; 
W głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te  same termina, 

a  na inne pó kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę" 
Bie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; p rzyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jes t dla 
osób/mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do

1-ej po południu.
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P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — N ow e dzieło.

DZIAŁ N IE U m Ę D O W Y

Warszawa, 
dna U (23) Lutego.

Dzienniki paryzkie podają, szczegóły co do 
zamkięcia prac konferencji i odpowiedzi gabi
netu greckiego na wezwanie konferencji, odpo 
wiedzi przywiezionej z Aten przez lir. Wale
wskiego, a datowanej 24 stycznia (6 lutego). 
Grecki micisttr spraw zagranicznych, w odpo
wiedzi tej, naprzód wspomina o smutnem wra
żeniu jakie sprawiła deklaracja mocarstw, i o 
przesileniu gabmetowem, które było jej następ
stwem. Nowy gabinet, wynurza ubolewanie, że 
Pełnomocnik grecki nie był przyjęty do udziału 
^ pracach konferencji, lecz w obec jednozgo- 
^heści sześciu mocarstw co do zasad prawa na
rodów, pospiesza z przyjęciem tych zasad i wy
burza nadzieję, że mocarstwa oceniając trudność 
Położenia, poczytają Grecji za zasługę jej zasto
sowanie się do życzeń konferencji i przyczynią 

ze swej strony do utrzymania spokojności 
Powszechnej. Konferencja, na siódmem i osta
niem  swem posiedzeniu, jak wiadomo, zazna- 
Czywszy przystąpienie Grecji do deklaracji, o- 
zńajmiła zarazem, że stosunki dyplomatyczne 
ipso fa c to  przywracają się pomiiędzy Grecją a 
Turcją, a p. de Lavalette upoważniła do wyzna
czenia terminu, kiedy nowe poselstwa greckie i 
tureckie mają udać się na miejsce swej rezy
dencji i do wynurzenia podziękowań, tak Turcji 
juk i Grecji za okazane przez nie poszano
wanie dla rad konferencji. Przed rozwiąza
łe m  się, konferencja ponowiła życzenie wy
rażone już w protokule traktatu paryzkiego z 
*856 roku, aby kwestje międzynarodowe mo
gące wywołać starcia europejskie, były odda
la n e  pod gąd polubowny mocarstw. Pan 

ladstone w parlamencie angielskim wynurzył 
Jeżenie, aby aię upowszechnił system pośredni

ctwa europejskiego, który w ciąga dwóch lat, 
^ukrotnie przyczynił się do zapobieżenia wy

buchowi wojny. N ord  dołącza do tego uwagę, 
iż, żeby jurisprudencja ta zachowała swą powagę, 
należy, aby dzieła jej były trwałe, żeby nie ogra
niczała się na pozorach sporów, lecz żeby bada
ła istotne powody sporów, i starała się usunąć 
takowe.

We Włoszech znów ukazały się pewne ozna
ki wzburzenia. W jednej z gmin prowincji Bo- 
nonji nastąpiła walka pomiędzy włościanami a 
wojskiem, a kwestor w Palermo został zasztyle
towany.— Tymczasem koalicja parlamentarna po
między lewicą a piemontczykami zrobiła znacz
ne postępy.

W Madrycie stronnictwo republikańskie, chcąc 
się pomścić na gabinecie za zrobiony mu przez 
ministrów zarzut, jakoby podniecało do rozdzia
łu pól, upoważniło swego przewódcę, p. Caste- 
lar, do wystąpieuia w kortezach z ocenieniem 
postępowania gabinetu.— Wbrew bardzo opty
mistycznym doniesieniom paryzkiego Jour, o f f  - 
ciel o stanie rzeczy na wyspie Kubie, hiszpański 
dziennik Irurac Bat, zapewnia, że powstanie na 
tej wyspie wzmaga się i wszystkie swobody zo
stały tam zawieszone.

P. Gladstone zaproponował izbie gmin, aby 
cała ta izba in corpore, jak to miewało nieraz 
miejsce przy ważniejszych wypadkach, nie zaś 
jej deputacja, doręczyła królowej adres odpo
wiadający na mowę tronową.— Jeden z członków 
izby, p. Taylor przedstawił izbie wniosek, aby re
prezentanci pobierali djety. Wniosek ten obu
dził powszechny śmiech, ponieważ dotąd wybor- 
czość była przywilejem urodzenia lub majątku. 
Samo już postawienie tego wniosku wskazuje 
jednak, jak dalece usposobienia i przekonania w 
Anglji ulegają zmianom.

W iad o m o śc i to leg ra flo zao .
* Praga, 20 (8) lutego. Czesi zamierzają u p ra 

szać papieża o zaprowadzenie na nowo w kościołach 
czeskich liturgji staroczeskiej. (Cor. Bur.)

* Zagrzeb, 20  (8) lutego. Na przyjęcie ich cesar
skich mości robią się wielkie przygotowania. {T am 
że).

* P ary  i, 20  lutego. Cesarz miał powiedzieć wczo
raj do jenerała Renard, że pomimo przyjęcia prawa 
belgickiego o drogach żelaznych, administracja drogi 
żelaznej wschodniej nie zrzeknie się dwóch linij za- 
kwestjonowanych, albowiem zażądane będzie odrządu 
belgickiego usankcjonowanie umów. {Tamże).

* Konstantynopol, 19 (7 )  lutego. Daud-pasza, 
minister robót publicznych, wyjechał do Paryża. 
{Cor. Hav. Bul.)

* Konstantynopol, 20 {8) lutego. Wychodzący w 
Smyrnie dziennik Im partial donosi, że gubernator 
archipelaga tureckieg# Achmed Kaisserli w dniu 11 
otoczył eskadrą jednę z najważniejszych wysp spo- 
radzkich Symi, gdyż Porta ma zamiar z powodu słu
sznych zażaleń odjąć wyspom sporadzkim ich przy
wileje [Tamie).

* Bukareszt, 20 (8) lutego. Zaprzeczają tu urzę 
downie obiegającym pogłoskom o mniemanej abdy
kacji księcia i o ofiarowanej niby przez przyjazne 
mocarstwo interwencji. (Tam ie).

* L sndyn, 20 {8) lutegs. Przyjęcie deputacji, któ
ra miała doręczyć królowej adresa obu izb, odłożone 
zostało z powodu choroby księcia Leopolda. (T am 
ie.)

♦ ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i ) .  
Do kasy .tego towarzystwo od 6 stycznia do 6 lutego 
r. b. wpłynęło: 1°) z róinych źródeł: od najprzewie- 
lebniejszego Joanicjusza arcybiskupa warszawskiego 
i nowogeorgiewskiego, dla powiększenia material
nych zasobów towarzystwa 300 rsr.; od p. Kuznieco- 
wa, poszukiwacza złota w Syberji, ofiarowane prze
zeń na korzyść towarzystwa 100 rsr.; z warszawskiej 
kasy gubernjalnej przeznaczone na zapomogę ochro
nie marjińskiej, z sumy 5,000 rsr. wyznaczonej w bu
dżecie wydziału spraw wewnętrznych 1868 r. na u- 

I trzymanie ochron dla dzieci w Królestwie, 200 rsr.; 
' od członka zarządu Patkula, do poprzedniego wpływu 

2,525 rsr. za sprzsdane 10,100 biletów na loterję na 
korzyść ochrony marjińskiej, jeszcze za 4,184 biletów 
1,046 rsr.; z dyrekcji obu Dzienników Warszawskich 
złożone przez oficerów przy zbornym punkcie W ar
szawy, na rzecz ochrony marjińskiej, w zamian wizyt 
na Nowy Rok 2 rsr.; od tomskiego gubernjalnego na
czelnika wojennego złożone na korzyść towarzystwa 
przez niższe stopnie oddziałów powierzonych mu 
wojsk 5 rsr. 65 kop., a po odtrąceniu porto 5% kop., 
pozostałe 5 rsr. 61 '/4 kop.; od dłużników towarzyst
wa zwrotu udzielonych im pożyczek 80 rsr.; 2) ze 
składek członków: od członków rzeczywistych: M. N. 
Lazarewskiej 6 r s r , od D. W. Merciańskiego 6 rsr., 
od S. P. Siemionowowej 6 rs.; od członków ofiarodaw
ców: cd Z. T. Kryłowa 6 rsr., od von Rodego 6 rsr.; 
razem od 6 stycznia do 6 lutego 1,763 rsr. 61 '/4 kop.r 
a od 6 maja 1868 r. do 6 lutego 1869 r. wpłynęło 
14,682 rsr. 62 '/a kop. ( Warsz. Dniew.)

* ( Ka l e n d a r z e ) .  Wydany na rok bieżący „Ka
lendarz ilustrowany” Jana Jaworskiego, i na ten raz, 
obok „Kalendarza ilustrowanego” J. Ungra, stanowi 
najlepsze wydanie, pod względem bogactwa i pełno
ści zawartych w nim wiadomości. Lecz w ostatniem 
swem wydaniu, kalendarz ten, oprócz tego, przedsta
wia zbiór pożytecznych wiadomości, dotyczących nie- 
tylko tutejszego kraju, ale i Cesarstwa. Związek 
ten przeprowadzony jest przez większą część działów 
kalendarza, a tej szczególności nie można nie poli
czyć za zasługę redakcji, ponieważ niezbędna potrze
ba obznajmienia miejscowych mieszkańców z postę
pami społecznego rozwoju w Cesarstwie, najdogodniej 
może być zaspokojona przy pomocy dobrze ułożone
go kalendarza. Nie można jednak nie ubolewać, że 
przegląd literatury ruskiej dokonany jest powierzcho
wnie i bez dostatecznej znajomości przedmiotu. 
W artykule tym, na pierwszym planie postawieni są 
drugorzędni pisarze, i przeciwnie koryfeusze literatu
ry zostali pominięci. W dziale ilustracij, z znakomi
tych rosjan znajdują się portrety kanclerza księcia 
Gorczakowa i poety Puszkina. Dział informacyjny, 
dający temu kalendarzowi niewątpliwe pierwszeństwo 
przed wszyslkiemi innemi, w roku tym rozszerzony 
został przez nowe bardzo szczegółowe wiadomości 
statystyczne we wszystkich gałęziach r u h u  społecz
nego w granicach państwa ruskiego. W „ilustrowa
nym kalendarzu” Ungra znajduje się mniej wiado
mości z dziedziny ruskiego życia, lecz uważamy za 
miły obowiązek wspomnić, że i tu spotkaliśmy por
trety Karamzina i Kryłowa, z krótkiemi życiorysami 
i poglądem na ich literackie działania, jak również 
dobrze ułożony przegląd ruskiej literatury ostatnich 
cżasów.

* ( B i b l j o g r a f i c z n e  d o n i  es i  e * i  e). Do księ
garni Kożnnezykowa nadeszły, na pojedynczą sprzedaż, 
ostatnie zeszyty lwowskiego czasopisma Słowianin, z ro 
ku zeszłego i dwa pierwsze z roku bieżącego. N astępne 
dw a zeszyty mają nadejść wkrótce. Tym sposobem p ra 
gnących przeczytać biografję Jenerał-Feldm arszałka N a 
miestnika Hrabiego Berga, która zwróciła na siebie u- 
wagę z powodu naszego rozbioru 3-go zeszytu Słowia
nina, odsyłamy do wspomnionej księgarni. Cena ze
szytu 25 kop.



* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D .  8  (2 0 )  lutego. Na 
giełdzie be-lińskiej w alory  tutejsze z  m ałym  wyjątkiem 
wszystkie w  tygodniu ubiegłym  obniżono, a mianowicie 
bTety bankowe, weksle na P e te rsbu rg  z d ługim te rm i
nem i listy likwidacyjne po % 7 „ i  obligi skarbu, akcje 
bydgow skie po */4°/0, i kurs  weksli warszawskich o 
% % .  W yjątkow o podniesiono k u is  listów zastawnych
0 % % ,  a pożyczki premjowej o 1 % ,  1 % .  W  takiern 
po łożen iu  rzeczy, m 'ano wicie p r . y  tak  widocznem i dla 
tutejszego h an d lu  dotkliwym b raku  własnych trasow ać, 
przy  niem 'żności posiłkow ania się tanieml reme3ami 
z P e te rsb u rg a ,  Rygi lub  Odesy, g ie łda  nasra  r,ia mogła 
się o p r .e ć  więk-zemu podw yższ .n iu  się ażja zagranicz
nego, chociaż obroty w wekslach nie różniły  się praw ie  
co do sumy tygodniowej cd  obrotów tygodnia poprze
dniego. T o  podwyższenie kursowe postępując powoli 
codziennie w końcu doszło do % ,  l % n a  weksle pruskie 
(z 107, 77 y , n a  108, 60 ) ,  do % % na weksle londyńskie 
(z 7 ,  3 7 %  na 7 ,4 2  % )  i do 1 % ° / 0 na weksle paryzkie 
(z 8 7 ,  90 na 88 ,  95); ty lko kura weksli na  W iedeń w 
c iągu tygodnia  o 1 ‘/ 2, 1 J/ 3%  się obniżył, w sobotę 
wszakże popraw iw szy się obniżenie jego ju ż  nie więcej 
ja k  % ,  y j° /0 (z 91 , 20 na 90, 90 )  wynosiło. O bawiać  
się należ r, że przy obecnym stanie tutejszego handlu  
ażjo zagraniczne jeszcze się więcej podn;e3.e, gdyż zbo
ża  przy nizkicli cenach zagranicznych na wiosnę nie w y 
wieziemy, a  zima łag od na  nie i o z w a! u pomnożyć w yrobu  
drzew a w lasach krajowych, z przyczyny niemożności 
w ywiezienia '  go do b indug  nadrzecznych, przy dzisiej
szych droga ' h do bsz lenności rozmiękczonych, chociaż 
ceny zagra  iczne ©becnie na  ten przedmiot handlow y są 
zachęca jąc '.  Ruch w papierach publicznych w  tyra t y 
godniu , co do sumy obrotów, znacznie przewyższył ogół 
tranzak ae  j  tygodnia peprzedn 'ego. Mniej wprawdzie 
zakupiono listów' zastawnych, mianowicie serji pierwszej, 
co ża sobą pociągnęło ©bniżenie je j kursu o % 2, % %  
(z 8 6 % ,  %  na  8 6 % ,  8 5 % ) ,  chociaż k u is  serji drugiej 
się jeszcze o drobnostkę ( ' / t o ,  Y s ° / o )  P°Pra w 'ł  ( z 81 / i 0, 
8 0 %  o na  8 1 % ,  8 0 % ) ;  ale zato spekulacja  na listy li
kwidacyjne się znacznie wzmogła z przyczyny blizsiego 
losowania, tak  że mimo obniżenia ich kursu  w  Berlinie, 
u nas n s tąpiło  podwyższenie kursu tutejszego o % ,  
% ° / 0 (z 6 9 % ,  69 % na  7 0 %  0, 69 % % ) .  Obligów t o 
w arzystw a  kredytowego mniejszą również sumę zaku
piono, a k u r s  tego pap ieru  u trzym ał s ę bez zmiany (99, 
50 ) .  N dzwyczajne podniesie i i  się kursów p życzki 
premjowej obu emisij, w Berlinie i W Pete rsburgu ,  sp o 
w odow ało  i na tutejszej giełdzie znaczniejsze .b ro ty  po 
kursach  podwyższonych, mianowicie emisji pi erwszej o 
2 %Q/ 0, a  emisji drugiej o 1 ,  1 %  ( z 139 na 141 ,  50
1 z 139 na 1 4 0 , 5 0 ) .  M etalików czteroprocento -ych 
poszukiwano codziennie; były  w praw dzie  i ofiarowania, 
te  wszakże dla zbyt wygórowanego kursu  nie d op ro w a
dziły do t  anzakoji. B iletów p :ę ioproce . towych b an 
k u  cesarstwa tylko m ałe  sumy znalazły nabywców, i tu  
zbyt wysoktr żądane ku rsa  nie dozwoliły znaczniejszego 
obrotu. A kcje  kolei żela-nych w  tym tygodniu wido- 
cznie były zaniedbane, z wyjątkiem abo w ie ro  mniejszych 
sum  terespolskich nie zakupiono ani bydgoskiej,  ani 
warszawsko-wiedeńskiej, chociaż no tow ania  berlińskie 
powinny były  d > tego zachęcać. P ięcioprocentow e ru 
skie listy zastawne, jak  dotąd, jaszcze nie są z powodze
niem u n a trak tow ane, mimo w aru n kó w  tak  korzystny, h; 
sum y ca giełdzie naszej w tym tygodniu  obrócone były 
tylko szczupłe ,  chociaż posiadacze tego pap ieru  z a p a 
tru jąc  się na no tow ania berl  ńskie, ku rs  i tu  już  znacznie 
podwyższyli . (G az .  H and.)

* ( K u r j e r e k  m ie j s k i) .  Wczoraj wieczorem, w sa- 
li tutejszego klubu ruskiego, odbyło się amatorskie 
przedstawienie, na którem odegrano następujące sztu
ki: „He iiCtiKony CJtyxy B’f ip b ”  (Nie każdej pogłosce 
wierz) Drużitiina, „Ocetmiu Beuepi B i AepeBHk” 
(Jesienny wieczór na wsi) i ,,lipnK.iRńieuie na ncayc- 
TBeuitHXi HiiHepaJhimxb BOJtaxi” (W ypadek u sztu
cznych wód mineralnych). Publiczność zebrana na to 
widowisko, z którego dochód przeznaczony był na k o 
rzyść ruskiego towarzystwa dobroczynności, bawiła 
się wybornie i serdecznemi oklaskami nagradzała p e ł
ną talentu grę szauownych amatorów płci obojej, któ
rzy nie poskąpili trudów swoich w, tak zacnym celu.

—  Teraz, gdy z nastaniem wielkopostnej pory, 
jrnożą się rozrywki poważniejszej natury, gdy nawet 
i pożytecznej nauce w dao już wystąpić publicznie — 
zwrócą zapewne uwagę ogółu „odczyty naukowe,” u- 
rządzone w gabinetach optyka tutejszego, p. Jakóba 
Pika, który bogate zbiory swoje wszelkich narzędzi 
m atematycznych, fizycznych, geograficznych i t. p. o- 
fiarował do bezpłatnego badania lub objaśniania teo
retycznych wykładów naukowych. Wprawdzie i da
wniej już, gabinety p. Pika bywały miejscem scha
dzek i doświadczeń naukowych— a czasem nawet, za
brane z nich narzędzia miernicze, na pola aż, dla do
świadczeń wynoszono —  lecz były to schadzki i do
świadczenia nie uorganizowane system atycznie— gdy 
teraz, ludzie specjalni będą tam miewać odczyty u-

phurw ane, z k tórydi, zw łaszcza też w miejscu, do
st^  ozającem zaraz widomych przykładów i objaś
n ień —wielu chciwych nauki, skorzystać może. Isto
tnie więc należy się p. Pikowi zasłużone od powszech
ności uznanie za tak pożyteczną a bezinteresowną dla 
dobra nauki ofiarę.

— W przyszłą sobotę odbędzie się jużjzapowiedzia- 
ny zdawna a niecierpliwie oczekiwany koncert p. A da
ma Hermana. Pomiędzy wielu innemi numerami bo
gatego programu, słynny nasz wiolonczelista, sukce
sor smyczka Servaisgo, odegra po raz pierwszy znane 
powszechnie arcydzieło Adama: , ,Le  celebre cantique 
de Nocl". O ile nam wiadomo, większa część biletów  
na ten koncert już rozkupioną została i nie dziw—  
albowiem prześliczna, prawdziwie m istrzowska gra 
koncertanta, na tak pełnym efektu instrumencie, 
znaną już jest i ocenioną powszechnie.

- -  W ślad za tym koncertem, odbędzie się d. 1 go 
marca koncert p. Dulęby, artysty również sym patycz
nego, który niem niejszego zapewne dozna powodze
nia. Dulęba należy do nie wielkiej liczby wirtuozów, 
którzy traktują fortepjan, nie tylko z potężnym m e
chanizmem, co już dziś stało się rzeczą powszednią, 
lecz z uczuciem i tym czystym  smakiem estetycz
nym, które stanowią prawdziwego artystę.

— Józef W ieniawski raz jeszcze da się słyszeć  
warszawskim wielbicielom swoim, na koncercie H er
mana—  następnie zaś, wyjedzie do swego rodzinnego 
m iasta Lub ioa, gdzie da pierwszy ‘-koncert w dniu 
4-ym  marca.

—  Młody i pełen przyszłości skrzypek, p. Michał 
Jankowski, wychowaniec instytutu muzycznego, w y 
jeżdża niebawem w podróż art) styczną, wraz z p. 
Aleksandrem Chodeckim, znanym fortepjanistą. P o
dobno podróż dwóch utalentowanych wirtuozów, ma 
na celu Kraków i Lwów także.

— Od niejakiego czasu- bułeczki wypiekane w nie
których piekarniach tutejszych, zaczynają znowu 
przybierać mikroskopijne rozmiary. Zdaje się, że 
przy obecnej ceniezboża, te skromne okazy warszaw
skiego piekarstwa, niepowinnyby aż takiej doznawać 
trwogi i kurczyć się zbytecznie... ze szkodą konsum en
tów. A l.

* ( W i e c z o r y  f a m i l i j n e ) .  Komitet tow arzys tw a 
resu-sy  obywatelskiej poJ f j )  do wi domości (zlonkó-w, 
ża celem przedstawian a możności r  dżinom członków 
spędzania wieczorów w kółku towarzyskiern, w ka dy,« 
czw artek ,  aż do d. 3 ( 1 5 ) maja, q i  g  dżiny 7 wieczorem 
mniejsza ap a r tam en ta  resursy  przygotowane będą na 
przyjęcie członków z ro dz inan f .  Pisma perjodjezne, 
ii lu- trac je ,  fortepian, odczyty przez uproszone os-by, 
deklamacje i t. p. są śroak ',  jak ie  ni komitet rozporzą
dza dla zapewnienia członkom tow arzys tw a  z rodzinami 
przepędzenia wspólnie czw artkow ych  wleczo ów. P i e r 
wsze zebranie będzie miało miejsce pojutrze 13 (25 )  lu 
tego r. b.

* ( S k o r o w i d z  d o  p l a n u  m.  W a r s z a w y ) .  P rzed  
niedawnym czasem, jak  to było doniesione, został w yda
ny staraniem magistra tu  nowy pian m as ta  W arszaw y. 
P lan  ten mniejszego formatu , lubo nio ma szczegóło
wych gmachów, wykazuje jed n ak  wszystkie ulice, place 
publiczne, ogrody i t. d. D la  dogodności nabyw ców  
rzeczonych planów został wydany skorowidz, w y kazu ją 
cy położenie ulic, placów, ogrodów, rogatek , kościołów 
i znaczniejszych gmachów w mieście. Trzy pomocy te 
go skorowidza, ła two wynaleźć k a ż ią  miejscowość; p o 
mimo nowych kosztów wydawnictwa skorowidza, cena 
p lanu do którego dołącza się, pozostaje  taż sama, to  jes t  
po kop. 40 za egzemplarz. CLoby, k tóre  ju ż  plany r z e 
czona posiadają, za zgłoszeniem się w miejsca g lz ie  t a 
kowe nabyły , otrzymają f koro widz bezpłatnie.

* ( T a r y f a  m.  W a r s z a w y ) .  W  tych dniach o p u 
ściła p rasę  now a taryfa  domów m i a ń a  W arszaw y, w y 
dana  oddzielnie staraniem m agistra tu , w  formie małej 
książeczki. Zamieszczone są  w niej a lfabetycznie wszyst
kie ulice, a  przy nich posesji z numerami kolejnemi obok 
numerów dawnych hypotecznych. T a ry fa  w spomniana 
je s t  do nabycia w drukarn i Józefa  U ngra  przjt uli y 
Nowolipki N- 3, po cenie kop. 25 za egzemplarz.

* ( S p r a w o z d a n i e ) .  W  ciągu miesiąca stycznia 
r.  b., w płynęło  do kasy dozoru bóżniczego okręgów w a r 
szawskich: a)  ty tu łem  ofiar dobrowolnych rs. 278  kop. 
4 5 ,  a  w tej liczbie od p. H indy E ste ry  R .sen rs. 200; 
bJ ze skarbon przy ucztach w selnych i innych uroczy
stościach kursujących, za pośrednictwem uproszonych 
rsr. 14 kop. 3, ogółem rsr. 292  kop. 48 , prócz innych 
stałych ofiar i sk ładek perjodycznych, na cele d o b ro 
czynne wnoszonych. W tymże te rm n ie ,  udzielono w sp a r 
cia pieniężne, tak  z w p ływ u powyższych ofiar, j ak o  też 
z innych funduszów, podlftg złożonych już  M agistratow i 
wykaców: a )  biednym i podupadłym  w liczbie osobom 
72, rs. 128 kop-. 85 ;  b )  biednym-ehorym-osobom 79 , rs.- 
49  kop. 20; c) biednym chorym chroniczaic osobom 63,

rs .  82 kop. 30; d )  biednym położnicom 27 , rs. 24 kop. 
75 ; e)  ma inko nr za karmienie dzieci i biednych matek 
10, rs . 12; razem 251  osobom, rs. 2 97 kop. 10.

* (S  t  a  n s a n i t a r n y  m.  K a l i s z a .  — D  r » '  
d z a j e .  — Z a s i e w y  o z i m e .  —  U p  i ę k s ^ z e  ni® 
m i a s t a . — Z a k ł a d y  w ó d  m i n e r a l n y c h . — 
T e a t  r) . P o d łu g  korespondencji z m. stycznia z K ali '  
sza (pow. kaliszski, gub. kaliszka) ,  do Gaz. Polskiej> 
s ta ła  posucha letnia r. z., przeciągająca się blizko do po' 
łow y jesieni, n iemałe budziła  obawy ta k  pod względem 
sanitarnym , j a k  i o urodzaje; wszelako skończyło się tyl' 
ko na obawie, przez ca ły  bowiem rok  żadnej tam epide' 
mjin ie  było; co zaś do drugiego, to mimo, że skw ary szko-y 
dliwy w yw iera ły  w pływ  na  niektóre ja rzyny , ja k o  to: 
grochy, owsy i jęczmiona i w części na siano, w  ogól® 
jednak  oziminy dobrze się udały, i przy s tałej pogodzi) 
sprzątnię te  z pola, dobry wydały p lon. — Z chorób, któ' 
re  częściej pojaw iały  się tam w roku ubiegłym, notować 
można: różne katara lne  niem ce w ciągu wiosny i całej 
je s ie ń )  podczas letnich u pa łów  pokazały sią djarje i dy' 
senterje, z powodu nieostrożności używania kąpieli zi
mnych i owoców; między dziećmi g rasow ały  mocno ko' 
klusze, g rypa  i dławiec. Z  zimy i na jesień  p o jaw i- ła  się 
tu  i ow dzir  odra  z pomyólnem zejściem, również i ospa 
wietrzna; śmiertelność w stosunku liczby chorych była 
nader  umiarkow aną; oprócz tego pano w ały  i zapalenia
i owrzodzenia dyfterytyczne, oraz zapalenia ropiaste  oczu 
i gorączki tyfoidalae, których przebieg by ł wszakże ł a 
godny i zakończenie pomyślne. — Co do u ro lz a jó w  W 
tam tych okolicach, to oziminy, ogrodow iznyi owoce, ni® 
pozostawiły praw ie  nic do życzenia: morga pszenicy w y  
da ła  8 kóp czasem z górą; żyta 5 i wyżej; jęczmień i 
owiiS nie dopisały wszędzie; toż samo groch; — omłotu 
wydaje pszenica %  korca z kopy, ży t)  toż samo; k a p u 
sta miejs :am i ucierpiała, lecz powierzchownie tylko, W 
środku główki są zbite i ciężkie. K artof li  ogromny plon 
i rzadkiej dobroci i mączystości; w  niektórych wszakże 
miejscach zaczynają gnić, w sku tek  ciągłego ciepła i 
wilgoci; w tym samym prawie stosu oku obrodziły się i 
buraki,  brukiew i t.  p. rośliny. Owoców  była  taka  obfi
tość, że gałęzie łam a ły  się pod ich ciężarem. L asy  ob- . 
darzyły  równie okolice tamtejsze swojemi ziemnemi p ło 
dami; jag ód  bowiem najróżnorodniejszych, grzybów, ry 
dzów i t. p., była  ogrom na obfitość. Z powodu wcze
snego sprzętu, wszystkie roboty w polu pod zasiewy ozi
me i f ama zasiewy bardzo wcześnie się u k ó ń ć t j ły .  O zi
miny dotychczas dobrze wyglądają, zachodzi jednak  o b a '  
wa, c y takowe w razie mrozów lub podczas wycinków 
wiosennych nie uc ie rp ią .— W  powierzchowności miasta 
i wewnętrznera jego urządzeniu, zaszły w tak  krótkim 
stosu u kowo okresie, bardzo wielkie a  korzystne zmiany! 
miasto opatrzono bowiem w części nowym brukiem , a 
znaczniejsze ulice chodnikami z ściekami z flizów i r y 
nien z piaskowca dobrego galunku ,  a komitet w tym 
celu ustanowiony przystąpił do dalszych robót. W r. z. 
ukończono również kilka obszernych i wygodnych k a 
mienic. Oświetlenie miasta znujdujo się również na dro
dze postępu: zamiast la ta rń  rew erberow ych na d rew nia
nych s łupach, olejem sędznie opalanych, które całki-m 
zniesione zostały, m a d o  otrzymało gustownie i wygo
dnie urządzone la tarn ie  do nafty, zawieszone na w m uro 
wanych na cemencie w narożniki kamienic, żelaznych lu 
kach, lub osadzone na lanych żelaznych s łupkach ,  i jak 
mówią, m a  to być przejściem do oświetlenia tego miast® 
gazem, ku czemu kroki stosowne już  poczyniono.—  Z a
prowadzony w m. Kaliszu w parku, od la t  3, z ikład wód 
mineralny h sztucznych i naturalnych i serwatek  lekar
skich, i w roku ubiegłym miał dobre powodzenie, nie
mniej i drugi zak ład  przy alei Józefinie. W  sezonie ze
szłorocznym, znacznie przedłużonym z powodu 8tał j 1 
ciepłej pogody, sprzyjającej kuracji wodami mineralne' 
mi, używ ało  jej do 300  osób tamtejszych i z różnych 
okolic przybyłych. Zyczyćby należało, aby  właściciel® 
tych zakładów postarali się na prz_szlość uprzyjemn® 
pacjentom czas przepędzany na k u ra  j i  w parku , tak  ja’’ 
to w W arszawie i za granicą  ma miejsce — N a  tam tej
szym teatrze, towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją P’ \  
T rapszy  utrzymało się, mając ogromne powodzenie, p1*' 
blicz ość tamtejsza bowiem zapełnia na każde n przed
stawieniu salę do tego stopniu, że dyrekcja widziała t"1? 
zmuszoną przerobić amfit a tr  i g a len ę  na loże, choci®* 
z większą w ygodą i korzyścią dla siebie, aniżeli dla pu
bliczności; p a r te r  zaś w  większej części przerobiono D® 
krzesła. Z osób składających tow arzystw o p. T ra p -2/ ’ 
odznaczają się dobrą  g rą  panie: Laskowska, B arano^  
ska, oraz pansy :  German, Delhau, B obrow ska, Pod0* 
ska, K rasow ska i t. d ; z personelu męzkiego zaś, o p r c! 
dyrektora ,  znanego z swych zdolności, pp. Kaliciń®*’1’ 
Delhau, Texel,  Zamojski,  Brandt, Ejbel, Ogonowski \ 1' 
d. Orkiestrą tea tra lną ,  jak  róy. nież obsadzeniem g ł° s%  
w operach i nauczaniem śpiewu, kieruje  s ta ły  dyrek* 
p. Kwiatkowski.

* ( K r a d z i e ż ) .  D o  Gońca Urzędowego p ' ^  
z gubernji w arszawskiej:  D nia 16 (2 8 )  stycznia o tw
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mano w Warszawie doniesienie od naczelnika p o w ia tu  
grójeckiego, ,że w k a s ie  okręgowej grójeckiej spostrzeżo
no defekt pieniędzy. Skutkiem tego wydelegowano t e 
goż. jeszcze dnia do Grójca urzędników dla dokonania 
niespodzianej rewizji kasy. Zaledwie urzędnicy o dkom en
derowani zdołali wyjechać na komisorjum, gdy otrzyma
no od naczelnika powiatu grójeckiego przez sztafetę do
niesienie. że 16 (2 8 )  stycznia, kasjer Budziszewski nic 
zgłosił się w czasie przepisanym do biura .  Poszukiwa
n ia  t a i  w mieszkaniu Budziszewskiego, jak  również w 
ćałern mieście, nie  doprow adziły  do pomyślnego rezul
ta tu ;  [ rze k e n a n o  się jedynie, że Budziszewski wydalił 
s;ę nie wiadomo dokąd w nocy z 15 (2 7 )  na  1 6 (2 6 )  sty
cznia; przi to naczolnik powiatu , mając już  wiadomość 
ó braku pieniędzy w kasie i u pa tru jąc  w zniknieniu B u 
dziszewskiego potwierdzenie otrzymanych wiadomości,  
rozes ła ł natychmiast na  wszystkie trak ty  stri żników 
konnych dla ujęcia Budziszewskiego, tymczasem zaś u- 
d - ł  się sam do ka>y, i w przytom ;ości obecnego jej sk ła 
du, dokonał rewizji sum skarbowych. P o  sprawdzeniu 
przekonano się, że defekt wynosi w gotowiźriie 7 ,541 rs. 
^9 '/t k. Przedsięwzięte zostały natychmiast środki dla 
ujęcia Budziszewskiego. T egoż  dnia przybyli do G ró j
ca urzędnicy delegowani dla dokonania niespodzianej re- 
wizji kasy Po opieczętowaniu kasy, dokonali cni na- 
s tępn .go  dnia szczegółową, na podstawie ksiąg, rewizję 
kusy pieniężnej i mierna, przyczem znaleziono brzęczącą 
utonetą 20  rs. 23  k., biletami banku p aństw a  i banku 
Polskiego 17,779  rs ., w tej liczbie nie w ykazaną  w wy
datkach asygnację kasy na 75 rs. op łaco n \ch  n a  poczcie 

prz* syłkę 3 0 ,0 0 0  rs. do kasy gubernjalnej warszaw 
skiej, listami zastawnem i 1 ,500  rs., listami likwidacyj
nymi 7 ,2 0 0  rs.,  razem 2 6 ,4 99  rs. 24 k.; po d ług  ksiąg 
Z“Ś kasowych, powinno było być trzydzieści cztery ty- 

"Sięey czterdzieści jeden rub. sr. 1 3 %  kop , a  zatem b ra 
kowało 7 ,541  rs. 89 ' / i  k. P °  rewizji i sprawdzeniu  z 
^ fg in a ln e m i  dokumentami bierczemi dziennika bier
n e g o  przekonano się, że większa część obwieszczeń zo
s tała  w ykreśloną, wykazane zaś w nich liczby zostały 
poprawione w obwieszczeniach co do wnoszenia p oda t
ków z-wyczajnycb, w rubryce  z . ś  dochodu w dzienniku 
bierczymnie ma pokwitowań z odbioru pieniędzy i z otrzy
mania kwitów, tak , iż nie b j ł o  ż dm-j możności sp raw 
dzenia dokładności w p ływ ania  sum. Podczas dokony
wania rewizji zgłosił się do kasy p. R zeszo ta rsk i^k tó ry  
złożył pokwitowanie prywatne za wypłacone przez nie
go w kasie pieniądze w kwocie 3 00  rs ., k tóre to pokw i
towanie dał mu by ły  kasjer Budziszewski 31-go m sja  
1868  r.; przytem buehhalter  oświadczył, że podejrzywa, 
iż. były  kasjer Budziszewski d aw a ł  niektórym osobom 
nielegalnie pokw itow ania  z dziennika bierczego, bez 
zapisywania sumy do tegoż dziennika, t. j .  że wycinał te 
pokwitowania, k tóre  powinnyby były pozostać niewy- 
ciętemi i przekreślonemu Dalej w ykryto , że 15 (2 7 )  s ty
cznia o godzinie 11 wieczorem, kasjer Budziszewski, 
przyszedłszy do biura i otworzywszy kasę, odjął pieczęć, 
wszedł do kasy, i zanim znajdujący się przy niej przy- 
8 ęgły D odatko zdołał narzucić na siebie su rd u t  i wejść 
tam ,  kasjer wyszedł, kazał zamknąć drzwi i opieczęto
wać kasę."

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j n a l n s ) .  W  d r u 
giej połowie grudnia 1868  roku ,  w gubernjach kraju 
tutejszego ntiały miejsce następujące nadzwyczajne wy
padki:

P o ż a r y  znaczniejsze. Spali ło  się w gubernji pe- 
trokowskiej: dnia 2 (14 )  grudnia, we wsi Świerczewie 
(w pow. w i d a w s k i r n ) ,  dwie stodoły; s t ra ty  poniesiono o- 
koło 5 ,9 5 0  rs. —  W  gut>* k ab  zskiej: dnia 12 (2 4 )  g ru 
dnia, w m. Podębicach (w pow. łęczyckim), z n iew iado
me; przyczyny fabryka sukna t dom, zaasekurow ane na  
sumę rs. 2 9 ,97 3  rs. W  czasie tego pożaru  zgorzał cze
ladnik ślusarski Jak ób  O p n k ,  austrjacki poddany; -  d n :a 
*4 (26)  gr,.dnia, na  fo’w arku  Sikane (w pow. sieradz
kim), dom, obora, stodoła, stajnia i ruchomości,  ocenio
ne w przybliżeniu na  3 ,500  rs. — W  gub. lubelskiej: dnia 
15 (2 7 )  grudnia ,  na przedmieściu miasta H rubieszowa, 
S ław utynie  — dw a stare drewniane domy i 21 zabudowań 
gospodarczych. W  ogóle z ruchomościami s t ra ta  wynosi
około 3,9 23 rs. __ W  gub. siedleckiej: dnia 26 g rudnia
(< stycznia), we wsi Wychalewie (w pow. w łodawskim ), 
budynki gospodarcze, zaasekurowane na 140  rs. P o de j
rzany o podpalenie mieszkaniec tejże wsi P io tr  Nadoba, 
Po dokonaniu zbrodni powiesił się w boru, około wsi S o 
snowice, w  tymże powiecie. — w  Sub - P u ck ie j :  dnia 17 
(2 9 )  grudnia ,  w  m. powiatowem P łoń sk u ,  cztery z ab u 
dowania gospodarcze. S tra ta  wynosi około 2 ,489  r s . ;— 
dnia 14 (26)  g rudn ia ,  we wsi M akowcu (w  pow. bpno- 
^ sk im ) ,  skutkiem podpalema, spichrz z znajdującemi się 
w nim narzędziami gospodarczetui i zbożem w ziarnie, 
zaasekurowanemi na 7 ,3 4 0  rsr. — ^  gub. suwałkskiej: 
dnia 5 (1 7 )  g rudnia ,  we wsi Popieczu (w pow. sejneń- 
skim), gorzelnia, stodoły i ch lew y— ze zbożem w ziarn ie ,  
rogaeizną i innemi ruchomościami. W łasność ta  była  
zaasekurow aną na 2 ,3 0 1  rs.

Z a b ó j s tw a  i  rabu n ki. W guber. kaliszskiej : dm a 15 
(2 7 )  grudnia, we wsi Będkowie (w pow. sieradzkim), 
służący Ignacy  Białecki,  w bójce zabił nożem owcza
rza P io t ra  Wyżykowskiego. — W gub. lubelskiej: dnia 8 
(2 0 )  grudnia ,  włościanka wsi G ru s .k i  (w pow. zamost- 
skim), M arjanna  M azur, mająca lat 35, zaduszona zosta
ł a  przez swego m ę ż a ; - - d n i a  .10 (2 2) g rudnia ,  nieznany 
człowiek na noclegu w karczmie Wygodzie (w pity .  lu 
belskim), spostrzegłszy, że s-yi karz Jak ó b  Szol, wyszedł 
w nocy do stajni d la  w yda ;a obroku koniom, podążył 
za nim i uderzeniem kosą w giowę, obali ł  na  ziemię, a 
następnie podrzynał mu gardło , lecz na krzyk Szolego, 
przybieg ła  córka tegoż z psem, k tóry  rzuciwszy się na 
zbójcę, wytrącił mu z rąk kosę; wtedy przes tępca uciekł 
przez okno i niew adomo gdzie się ukry ł .  Pokaleczonemu 
udzielono pomoc iekarską, a  względem wykrycia  zbrodnia
rza  prowadzi się śledztwo. — W W ars iaw ie ,  w nocy z 20 
na 21 grudnia  (1 na 2 stycznia), w domu pod N r. 2590 , 
wyrobnica Em ilja  Dybuszewska, la t  40  mająca, będąc w 
stanie nietrzeźwym, pokłóci ła  się z mieszkającym razem 
z n ią  żebrakiem Ludwikiem Kaczorowskim, la t 69 m a 
jącym, i kiedy tenże za-nął ,  zadała  mu nożem tak  siluą 
ranę  w L w ą  skroń, że pomimo udzielonej mu lekarskiej 
pomocy, wkrótce u  ; a ; ł ;  D ybuszew ska będąc aresz to
waną, p rzyznała  się do winy i oddaną została  pod s ą d .—
W  gu b .  petrokowskiej: dnia 21 grudnia  (2 stycznia), w 
m. powiatowem Łodzi, o godzinie 2-ej po północy, au
strjacki poddany Krzysztof G rau i mieszkaniec m. L  ,dzi 
A do lf  Kameł, napadli  na  czeladnika tkackiego Ju l jan a  
Szybilskiego i mocno go pobili, a  G rau  prócz tego wiel
kim nożem zadał Szybilskierau dwie niebezpieczne rany 
w bob. P rzyczyną tej napaści b , ł a ,  jak  się zdaje; osobi
sta  niouawiść i zemsta. —  W  gub. kaliszskiej: dnia 13 
(25)  grudnia ,  w gminie Brudzewie-Kaliszskim we wsi 
Blizanowie (w  pow. kaliszskin ), znaleziono zwłoki s t r a 
żnika leśnego Adama Zwolińskiego; w dokonaniu tej 
zbrodni pada  podejrzenie na mieszkańca tejże wsi A n to 
niego Baranowskiego.

N ieszczęśliw e  w y p a d k i n a  ko le i zelaznej. D n ia  29 
grudnia  (1 0  stycznia) (w pow. częstochowskim) na s ta 
cji częstochowskiej kolei żelaznej w a rszaw ske-w edeń -  
skiej, żandarm Grzegorz Ł aziuk, przyjechawszy w inte
resie służby, wyskoczył z w agonu  wprzód nim p o i ą g  
zdążył zupełnie się zatrzymać i wpadłszy pod ko ła ,  u-  
legł zgruchotaniu obydwu nóg wyżej stopy— p raw ą  no
gę ju ż  mu odjęto. — W gub. łomżyńskiej:  w nocy z 26 
n a  27  g rudnia  (7 na 8stycznia) ,  w pobliżu wsi K otlanki 
gminy Zarem by (w pow. ostrowskim), na  linji kolei że
laznej s t . -pe tersburgsko warszawskiej, strażnik  J a n  Mie
rzejewski, pr?y przeglądzie swego rewiru, dostrzegł cia
ło s trażnika te^że linji P a w ła  bzulberskiego, mającego 
z łam aną p ra w ą  nogę i wyszła z rozdartego brzucha wnę
trzności. Śledztwo w ykryło , że Szulberski powracając 
w nocy 26-go z osady Z arem by Kościelne napiły ,  b. ł 
zgnieciony przechodzącym podówczas pociągiem w miej
scu o 50 sążni od domu odległem.

Szczególne w ypadki'. D nia  2 o listopada (7 grudnia),  
w  gminie Ju l janow ie  (w  pow. opatowskim), rażony  zc- 
s ta ł  na  drodze o i p ioruna  starozakonny W olf Malberger, 
mieszkaniec m. T a r ło w a  (w pow. iłżeckim).

K ra d z ie że . W  gub. warszawskiej: dm a 30  listopada 
(12  grudnia),  we wsi W yczułkach  (w  pow. w arszaw - 
skim), z mieszkania włościanki Marjanny Nowosielskiej, 
przez niewiadomych ludzi skradzione zostały  różne rze 
czy, na rs. 134. —  W  gub. petrokowskiej: dnia 26 g r u 
dnia  (7 stycznia), w m. powiatowem Łodzi, p rzy trzym a
ny został mieszczanin J a n  F ry d ry ch  Zol, obwiniony o 
kradzież 104 rs. 3 7 %  kop. B ogumiłow i Szt k ,  od k tó 
rego sum a została  odebraną  i zwróconą właścicielowi.

P o m ó r  b yd ła . W  gub. łomżyńskiej: we wsi Łęgu-nu-  
rowym (w powiecie ostrowskim), pojawił się na ro g a -  
ciźnie k a rbu nk u ł ,  który jak  się na eży domyślać, p rzy 
niesiony został przez burtę  stepowych wołów  pędzo
nych na wieś Ł ę g  do W arszaw y . Celem położenia tamy 
szerzeniu się tej zarazy, przedsięwzięte zostały w łaściwe 
środki i miejsce przepraw y wołów przez rzekę Wiep. z 
przeniesiono o 2 wiorsty  dalej. —  W  gub. warszawskiej, 
dnia 26 grudnia  (7  stycznia), w m. Łodzi, między k o ń 
mi głućhowskiego l u łku  dragonów  N r. 6 Im ienia  Jej 
Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżnej A leksandry Jo -  
zefównej, pokazał się, w edług  zdania tamtejszych we
terynarzy, karb un ku ł ,  od którego p ad ł  jeden koń  fron- 
towy. Przedsięwzięte środki weterynaryjne, położyły ta- 
mę szerzeniu się tej zarazy; — dnia 30 g rudnia  (11 s t y 
cznia), w m. Petrokow ie , dostrzeżono na  dwóch w ie
przach tuczonych przy 1 ej kompanji gubernjalnego pe- 
trokowskiego bataljonu objawy ka rb un ku łu ,  skutkiem 
czego takowe natychm ias t zabite zostały i g łęboko za
kopane w ziemię.

N a d zw ycza jn e  p o ro d y . W  gub. petrokowskiej: dm a 
14 (26)  g rudn ia ,  w łościanka wsi Brzoski (w pow. czę
stochowskim), A nastaz ja  B ła tyk ,  pow iła  troje dzieci, je 
dno płci męzkiej, a dwoje żeńskiej, k tóre  znajdują  się 
przy życiu.

U jęcie p rzes tęp cy  sta n u . W  gubernji łomżyński j:  
w nocy 20 grudnia  (1 stycznia), w pobliżu  -wsi K u ro w a  
w gminie Kowaleszczyznia (w pow. mazowieckim), M a
ciej Audriuczek, przestępca stanu, poszukiwany od la t  
pięciu przez w ładzę policyjną, został ujęty przez ziem
skich strażników: J a n a  Nestorenko i R adjona B ychau- 
kowa.

W  drugiej {ołowie g rudnia  1868  r. pożarów  w ogól® 
było 28, (w tej liczb:e z podpalenia 4). S tra ta  przez nie 
sprowadzona wynoszą 57,211  rsr . ,  czyli więcej ja k  w 
pierwszej { ołowie grudnia  o 3 5 ,0 4 2  rs.

P rzypadków  śmierci było 85, w tej li-zbie utonęło  7 
(1 dzie ko), um arło  z potłuczenia lub przygnie-enia cię
żarami 20, na  apopleksję 13, z p ijaństwa 4, z pobicia 2, 
z poparzenia 7 (3  d/ieci) , z m a r . ł  1, powiesiło się 8, z a 
strzelił się 1, zarżnął kię 1, zwłok ludzkich znaleziono 
13 (jedno dziecko), dzieciobójstw wykryto 3, zabity od 
uderzenia pit ru nu  ł ,  zabójstw było 4. Burze 17 (2 9 )  
g rudnia  srożyiy s ę w W arszaw ie  i w guhem jar  b: ka- 
liszskiej, radomskiej, lubelskiej, siedleckiej i p łockiej;—  
nadzwyczajnych porodów było 1, kradzieży 7, zarazy na 
bydło przypadków  2.

* (W  y p a d k i m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym , 
w  domu pod Nr. 2 5 1 9 /2 0 ,  w piwnicy Kassackiego ogro
dnika, dostrzeżony został Gotlieb Malis, wyrobnik, nie
żywy, który ja k  wnosić wyj ada, wszedł do piwnicy w 
zamiarze spełnienia kradzieży owoców, tamże w wielkich 
stertach ułożonych, a jak o  z miejscowością obeznany, 
gdyż poprzednio zostawał u  Kasackiego w służbie, wie
dząc, że pod spodem stert znajdują się owoce w lepszym 
gatu-iku, podebra ł stertę, k tóra  osunąwszy się, ciężarem 
swoim przygniotła  ge. O w ypadku  tym dla w y pro w a
dzenia śledztwa, zawiadomiono sąd i ze s trony policji z a 
rządzono dochodzenie.— W  domu pod Nr. 1 0 6 6 « ,  w fa 
bryce powozów Romanowskiego, dwaj uczniowie tegoż: 
Aureljusz Brtihl i Józef  H u r ta ,  nalewając do lamp li- 
groinę, przez nieostrożność zapalili takow ą i pbparzeni 
zostali, pierwszy w lew ą rękę, a  ostatni w nogę. K u r ta  
leczy się w szpitalu Dzieciątka Jezus , a  Brtihl w domu i 
życiu ich niebezpieczeństwo nie zagraża. —  Mieszkający 
w jednej stancji , w domu pod N r .  2 8 2 2 ,  wyrobnicy: m a ł
żonkowie B ursy  i Malinowscy, pobili się z sobą; B u rso -  
wie uderzywszy M alinowską kijem w głowę, powyżej 
skroni, dosyć mocno j ą  zranili. Malinowska odesłaną zo
s ta ła  do szpitala Dzieciątka Jezu s ,  małżonkowie zaś 
B ursy ,  aresztowani dla  u ka ran ia  w edług  j r a w a .

* K u rsa  monet zagranicznych to Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 11 dziś ri r .  1 kop. 11.
Za f rank  „ » — » 30  „ „  —  „  30 .
Za zł®ty reń . 61.

NB. Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowe o ź r ó 
d ła  i może służyć tylko za  waka sówkę.

* (P o p r a w k a). W zamieszczonym w wcz .rajszym 
naszym numerze opisie uroczystości z powodu pięć
dziesięcioletniego jubileuszu Cesarskiego St. peters
bursk iego uniwersytetu, pomiędzy gospodarzami o- 
biadu przepuszczony był p. Cholewiński.

* ( N a j w y ż s z e  o d w i e d z i n y ) .  W e wtorek, 4  
(16) lutego, około godziny 3-ej po południu, Najja
śniejszy Pan raczył zwiedzić pierwszy szpital woj
skowy w Petersburgu. O tych Najwyższych odwiedzi
nach P eterb . G a ze ta  donosi co następuje: Jego Ce
sarska Mość obszedł wszystkie sale ogromnego trzy
piętrowego gmachu szpitala, rozmawiał łaskawie z 
chorymi i wypytywał prawie każdego z nich a stanie 
jego choroby. Następnie Najjaśniejszy Pan obejrzał 
kuchnię, gdzie kosztował zupy żołnierską i oficerską,, 
które Jego Cesarska Mość znalazł wybornemi. Wy- • 
jeżdźając ze szpitala, Najjaśniejszy Pan zwrócił się 
do lekarza i kazał mu zaraportować zwierzchności, 
że Jego Cesarska Mość raczył być zadowolonym z 
z porządku znalezionego przez Niego w szpitalu. 
Zwiedzenie szpitala przez Najjaśniejszego Pana wy
warło na wszystkich chorych nadzwyczaj błogi 
wpływ moralny.

* ( P o s e l s t w o  c h i ń s k i e ) .  G aze ta  D ie ja tę l-  
nost' donosi za źród ła  w iarogodaego, że w P e te rsbu r
gu spodziewany jest jakoby  przy jazd  pese s tw a  chińskie
go, k tóre  ma na c ilu  uk łady  w  przedmiocie budowy d r o 
gi żelaznej z Rosji do granicy chińskiej.

* (P .  P  o g o d i n) opow iada w gazecie B u sk i:  „ N a  
wieczorze u p. (Jh łudow a spo tkałem  się z kolegą szkol
nym Puszk ina  i byłym  sekundantem jego, K. Danzasem. 
Jakko lw iek  szczegóły tego fatalnego pojedynku o d ia -  
wna są  znane, ale na opowiadanie naocznego św iad k a ,  
mającego czynny udział -  powstają włosy na głowie. 
Obecni z natężoną uw agą słuchali tej powieśct. W yraz

b raw o "  wyrzeczony przez Puszk ina  n a  w iadom ość o 
zranieniu przeciwnika, należy do charak terystyk i jego i 
służy komentarzem do wiadomego u s tępu  z powieść;

C yganie“. Nie pamiętam, czy był on podany w d ruku
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Miejsca pojedynku za folwarkiem komendanta, koJo 
Gzei noj reczki, na przyszłe lato ma być zbadane i opa
trzone jakimkolwiek znakiem".

wami chorwackiemi do Pesztu do steru ministerstwa 
i węgierskiego. Wiem, że według § 54 pojednania,s/jin

* (K 1 e r y k a 1 n y p r  o ć e  s). W artykule wstę
pnym Corresp. italienne pomiędzy innemi jest po
wiedziane: „W niegdyś cesarskiem mieście Konstan
cji, obecnie naleźącem do wielkiego księztwa badeó- 
skiego, zdarzył się następujący wypadek, przypomi
nający dawno minione czasy: Burmistrz m. Konstan
cji, p. Maksymiljan Stromeyer, przez decyzję wika- 
rjusza friburskiego, sprawującego obowiązki biskupa, 
został odłączony od kościoła, a 14 go stycznia r. b. 
dekret teu został doręczony biednemu burmistrzo
wi przy odezwie proboszcza kościoła świętego Ste
fana. Wiadomo, że w Konstancji wyniesiony jest po
mnik dla męczennika Hussa, skazanego na spalenie 
na stosie przez sobór konstancyjski. W zeszłym ro
ku odsłonięty został pomnik ten, na miejscu, gdzie 
był spalony czesko-słowiański apostoł. Zjechała się 
liczna deputacja czechów, dla uczczenia pamięci bo
hatera swej narodowości, a chociaż katolicy, deputa
ci wspomnieni mieli mowy w duchu Hussa i Hiero
nima z Pragi, a zatem przeciwne wierze katolickiej. 
Jako zapaleni patrjoci, unosili się oni ożywiającem ich 
uczuciem narodowości i przekroczyli granice dogma
tów swej wiary. W e wszystkich tych manifestacjach, 
burmistrz, chociaż sam katolik, brał czynny udział, 
przyjmował u siebie czeską deputację, prczydował 
na ucztach, sam miał mowę i był obecny przy odsło
nięciu pomnika. Jest to pierwszy i najgłówniejszy 
zarzut, stawiany  ̂mu ze strony duchownej władzy. 
Tłrugą jego winą jest to, że odmówił stowarzyszeniu 
niemieckich katolików urządzenia ich kongresu w 
Konstancji. Towarzystwo to miało na celu swemi 
mowami zagładzić wrażenie, sprawione przez odsło
nięcie pomnika Hussa i przez mowy czeskich sło
wian. Nakoniec trzeci zarzut, mniej poważny, cho
ciaż dekret głównie się na nim opiera, stanowi s tra 
cenie pieniędzy należących do szkół katolickich. 
W istocie zaś p. Stromeyer oddał tylko zakładom 
publicznym bez różnicy wiary, składki, z których 
korzystała wyłącznie szkoła duchowna. Ta przyczy
na była dostateczna; brakowało tylko tej kropli, że
by przepełnić _ naczynie, — i burmistrz został wyłą
czony od kościoła”. Toż pismo dodaje: „Na prawdę 
nie możemy przyłączyć się do liczby organów uskar
żających się na ten środek i nie możemy pochwalić 
rządu wielkiego księztwa, który wytoczył proces wi- 
karjuszowi friburgskiemu. Niezawodnie rząd mógłby 
wmięszać się, gdyby szło o śmierć cywilną lub poli
tyczną, jak bywało za owych czasów; ale tu rzecz się 
ma zupełnie inaczej i wyłączeniu nie towarzyszyły 
żadne szczególne okoliczności; burmistrz pozostał 
burmistrzem, szauowanym przez swe miasto, nawet 
bardziej niż przedtem, gdyż dawano mu serenady 
i  urządzane były manifestacje pod jego oknami, libe
ralna prasa wielkiego księztwa i Niemiec wychwalała 
jego sialość, a rząd pozostawił go na posadzie. Czegóż 
trzeba więcej ? Do czego proces przeciwko władzy 
kościoła, do którego należy Stromeyer? W zasadzie 
proces ten jest niewłaściwy, i przypomina przeżytą 
jurisprudencję”.

W y p a d k i w  H iszp a n ji.
* M adryt, 20  (8) lutego. Gacetta de M adrid  

ogłasza dekret co do traktatu dodatkowego, dotyczą
cego oznaczenia granic pomiędzy Francją i Hiszpa- 
nją. Traktat ten nosi na sobie datę 11-go lipca 1868, 
a ratyfikacje wymienione zostały 11-go stycznia 1869 
r. (Gor. Hav. Bul.)

* Zdaje się, że stronnicy rzeczypospolitej zamie
rzają  działać znowu czynnie i że polecili p. Caste- 
la r’owi wystąpić w kortezach, w imieniu stronnictwa, 
z sądem o postępowaniu politycznem rządu tymcża- 
sowego. Można być zawczasu przekonanym, że nie 
będzie to bynajmniej panegiryk. (L a  Fr.)

A u s t r ia  i Z iem io  S ło w ia ń sk ie
* ( Og r a n  i c z e n i e  a u t o n o m j i  Chor wa t ów) .  

Zagrzebski korespondent dziennika N. Pozor pisze: 
„Zaledwie minęło kilka miesięcy od czasu jak nastą
piło pojednanie z Węgrami, a iluż doznaliśmy roz
czarowań! Zamiast przyłączenia do nas Dalmacji i 
zlania się z nami pogranicza wojskowego, straciliśmy 
Riekę (Fiume) i zapewne pozbawieni zostaniemi ca
łego wybrzeża morskiego. Życie i mienie nasze od
dane są do rozporządzenia ministerstwa węgierskie
go i polityki madjarskiej, bez najmniejszej rękojmji 
co do zrobienia czegokolwiek na naszą korzyść. 
Chorwaci dożyją wkrótce tej h; ńby, że synowie 
ich pędą zaliczeni do hor,weów, przeciwko którym 
walczyli w 1848 r., a teraz może zmuszeLi będą wal
czyć przeciwko swym braciom, za Turcję.” — Dalej ! 

.korespondent dodaje: „Pewno zwróciliście uwagę na 
to, jak hrabia Andrassy przeniósł zawiadywanie spra-

nasz powinien był zająć się organizacją naszej auto 
nomji. Wiecie także, iż baron Rauch w końcu roku 
zeszłego, zwołał konferencję banacką, która powinna 
była przygotować tę sprawę na zatwierdzenie sejmu. 
Tymczasem nie myślą zwoływać sejmu i po cichu 
przysposabiają dalmacko-chorwacko-słowiańskie mi
nisterstwo w Peszcie.”

* ( R ó w n o u p r a w n i e n i e  j ę z y k ó w ) .  Ga
zeta chorwacka N arodni Nowiny podaje następującą 
wiadomość z Wiednia, z 13 go lutego: „Czytelnia sło
weńska w Franie (wStyrji) złożyła w zarządzie ziem
skim okręgowym swoją ustawę, lecz otrzymała odpo
wiedź, ażeby do przepisów zredagowanych w języku 
słoweńskim, dołączyła przekład niemiecki. Otrzyma
wszy taką decyzję, czytelnia udała się z zażaleniem 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, które zadosyć- 
u czy ml o jej życzeniu, powołując się na to, że język 
słoweński w Styrji, należy do liczby języków krajo
wych, a to podług brzmienia prawa zasadniczego pań
stwowego z r. 1867”.

P r u s y  1 N iem cy .
* ( U s p o s o b i e n i e  wo j o wn i c z e ) .  L a  Batr. 

z d. 20 lutego pisze: Prasa berlińska nie przestaje 
wciąż zapewniać o swoich uczuciach pokojowych 
z szczególniejszą gwałtownością. Więcej spokoju po
pierałoby lepiej zape'wnienia, którym chcielibyśmy 
całkiem zawierzyć. Ale w obec tych zapewnień poko
jowych, jesteśmy zmuszeni do przytoczenia przeci
wnych zupełnie faktów, z których jeden zasługuje na 
szczególniejszą uwagę. W Berlinie, w Królewcu, w 
Szczecinie obchodzoną była uroczystość na pamiątkę

, wojny 1813 r. Corresp. de Berlin , podająca obszer
ne szczegóły o tej uroczystości, zawiadamia nas, że 
wszyscy goście, którzy „jak się zdaje odmłodnieli,” 
a byli to sami weterani tej wojuy, śpiewali chórem 
pieśń wojenną Uhlanda. Ta pieśń wojownicza, świad
cząca o najgwałtowniejszych i roznamiętuionych 
uczuciach przeciwko Fraucji, śpiewana na tej uroczy
stości wojennej, podanej szczegółowo do wiadomości 
przez dzienniki pruskie, harmonizuje dziwnie z za 
pewnieniami pokojowemi, któremi nas te same dzień 
niki nużą. Gdybyśmy chcieli pomieszać ich radość, 
przez nieprzyjemne bardzo wspomnienie, przypomnie 
libyśmy im bitwę pod Jena, której nie wyrugowała 
z pamięci kampanja 1813 r. Jeden z naszych naj
większych poetów odpowiedział również sław ną pie
śnią poecie niemieckiemu, przejętemu jak największą 
nienawiścią przeciwko Francji.

* ( K o n w e n c j a  pocz t owa) .  Berlin, 19 lutego. 
N. Freusa. Z . donosi: Prowadzone są obecnie układy 
pomiędzy administracją pocztową związku północno- 
niemieckiego i takąż administracją rządu papiezkie- 
go, w przedmiocie zawarcia konwencji pocztowej. 
Komisarz związku północno-niemieckiego ma udać się 
wkrótce do Rzymu dla prowadzenia w dalszym ciągu 
układów ustnych i dla rozstrzygnięcia trudności sto
jących jeszcze na zawadzie stanowczemu zawarciu 
takiego traktatu. (Cor. Hav. Bul.)

F ra n c ja .
* (K o n f e r  e n c j a). Constitutionnel podaje na

stępujące szczegóły o zamknięciu prac konferencji: 
„Spór turecko-grecki może być uważany w t;j chwili 
jako załatwiony. Jak donosiliśmy, hr. Walewski wró
cił' do Paryża we środę wieczorem i przywiózł odpo
wiedź rządu gieckiego na deklarację konferencji. 
Odpowiedź ta, datowana 25 stycznia (6 lutego), pod-

; pisana jest przez p. Delyannis’a i adresowaną została 
1 do p. de La Valette. Grecki minister spraw zagrani

cznych powiada na wstępie, że deklaracja konfe
rencji przyjęta została przez cały naród grecki z u- 
czuciem boleśnem i że wynikło przesilenie ministe- 
rjalne, które trwało kilka dni i opóźniło odpowiedź 
rządu króla Jerzego. Nowy gabinet, do składu któ 
rego należy p. DelyannLs, wziął natychmiast pod doj
rzałą rozwagę deklarację mocarstw. Odpowiada
jąc na tę komunikację, rząd grecki wynurza przede- 
wszystkiem ubolewań.e, że poseł grecki w Paryżu nie 
mógł wziąść udziału w pracach konferencji z powodu 
niższego stanowiska, jakie dawano mu względem in
nych członków tego zgromadzenia. W obec jedno
myślności sześciu wielkich mocarstw europejskich, 
i w obec deklaracji sformułowanej przez ich repre
zentantów i ob jmującej przepisy postępowania, ja- 
kiemi powodować się należy w stosunkach pomiędzy 
Grecją i Turcją, p. Delyannis pospiesza z oświadcze
niem, fłe rząd grecki zgadza się na zasady ogólne 
prawodawstwa międzynarodowego, objęte deklaracją 
konferencji, i że postanawia stosować się do nich. 
Ukraszając margrabiego de La Valette da podania 

I tej odpowiedzi do wiadomości konferencji, p. Delyan-\
j nis wynurza nadzieję, że sześć wielkich mocarstw,

uwzględniając trudności położenia, mieć będą za do

bre Grecji jej postanowienie zastoso wania się do id* 
życzeń i przyczynienia się' ze swej strony do utrzł' 
mama pokoju powszechnego. Na wezwanie swego 
prezesa, konferencja zgromadziła się  w zeszłyczwat' 
tek w pałacu ministerstwa spraw zagranicznych/ N9 
tern posiedzeniu, siódmem z kolei, konferencja, jak 
donosi Journal of/ieiel z 19-go lutego, „po wysłii' 
chamu odczytu odpowiedzi rządu greckiego na de
klarację z 20 go stycznia, zaznaczyła zgodzenie si{ 
gabinetu ateńskiego na zasady wyłuszczone w ty® 
dokumencie. Jednocześnie oświadczyła ona, że sto' 
sunki dyplomatyczne pomiędzy Turcją i Grecją zo- 
stają ipso facto  przywrócone, i upoważniła swego pre- 
zesa do złożenia obu rządom podziękowania za go
towość, z jaką one przyjęły jej rady. Następnie kon> 
terencja oświadczyła, że rozwiązuje się.” Do tej ko
munikacji podanej przez Jour. officiel dodać możemyi 
że konferencja powierzyła swemu prezes owi, francuz- 
kiemu ministrowi spraw zagranicznych, staranie co 
do oznaczenia dnia wyjazdu obu respective poselstw 
na miejsca ich rezydencji, po porozumieniu się w ty® 
względzie z Pertą i z gabinetem ateńskim. Nadto, 
przed rozstaniem się, pełnomocnicy uchwalili podzię
kowanie dla margrabiego de La Valette za sposób 
uprzejmy, w jaki kierował on naradam i kom 
ferencji. W ten sposób, dzięki zgodzie pomiędzy 
wielkiemi mocarstwami, załatwiony został aż do 
najmniejszych szczegółów spór. który bez spółudzia- 
łu  bezinteresownego ze strony Europy, byłby wywo
ła ł niezawodnie zajście krwawe na wschodzie.” '

* ( P o g r z e b  F u a d a - p a s z y ) .  Nicea, 19 
lutego. Pogrzeb Fuada-paszy odbył się dziś, o godzi
nie I i-e j przed południem. Oddano zmarłemu hono
ry cywilne i wojskowe. Prefekt, urzędnicy władz są 
dowych i municypalnych, konsulowie zagraniczni! 
deputacja ottomuńska, która przybyła z Paryża, znaj
dowali się na tej uroczystości żałobnej. Okazałość 
konduktu i wielki natłok cudzoziemców wzdłuż bul
waru angielskiego, przedstawiały widok wspaniały. 
Na gmachach cassina i klubu międzynarodowego po
wiewały flagi cesarsko-ottomańskie, pokryte czarną 
krepą. (Gor. Hav. Bul.).

W ło c h y  i B zy m .
* (A g ita c ja ) .  We Włoszech wyszły znowu na 

jaw-niejakie oznaki agitaeji. Gazzeta di Torino z 18 
lutego donosi o walce zaszłej niedawno w gminie Pion 
di Voglio, w prowincji Bolonji, pomiędzy włościanami 
1 wojskami. Jednocześnie depesza z Sycylji donosi, że 
kwestor miasta Palermo został zamordowany sztyle- 
tem. Donoszą tskże o postępie koalicji parlamentar- 
nej przeciw ministerstwu, utworzonej pomiędzy le
wym krańcem i piemoutczykami wszelkich odcieni, 
do których należą pp. Sella, Lanza, Chiaves i inni- 
Czy gabinet, kierowany przez p. Menabreę, zdoła sta
wić czoło tej burzy? Nic nie daje do przewidywania, 
ażeby gabinet ten był na serjo zagrożony. (L a  Fr.)

T u rc ja  i z iem ie  s ło w ia ń s k ie
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w R u m u n j i ). 

Czytamy w dzienniku France pod datą 20-go lutego:
I iszą nam z Bukaresztu, ze wielkie wzburzenie panu
je w Rumunji, i korespondencje donoszące o tem po
łożeniu rzeczy, przypisują je wpływowi p Bratiano i 
jego stronnictwa. Przy zbliżaniu się wyborów powsze
chnych dla odnowienia reprezentacji narodowej, były 
prezes gabinetu rumuńskiego podwaja czynność, aże
by zapewnić taki skład przyszłej izby, ażeby ta! była 
mu oddaną.

Angrya.
* ( Mo wa  p. G l a d s  tona) ,  w  mowie mianej w 

izbie gmia przy rozprawach nad adresem odpowiedzi 
na mowę tronową, p. Gladstone wynurzył życzenie, 
ażeby upowszechnił się system pośrednictwa między
narodowego, który w ciągu dwóch lat, dozwolił po 
dwakroć zapobiedz wojnie. Wszyscy przyjaciele po
koju pochwalą serdecznie t ‘̂  życzenie. Zauważyć 
atoli należy, iż ażeby taka jur/zdykcja europejska za
chowała powagę rzeczywistą, ażeby nie utraciła szyb- ^ 
ko swego wpływu, niezbędnem jest, ażeby dzieła jej 
były trwałe; w tym atoli celu, nie dość jest, poprze
stawać po prostu na powierzchownem załatwianiu 
zajść i na usuwaniu li-tylko wypadkowych powodó* 
do takowego; nal ży wnikać w przyczyny rzeczywiste 
tych zajść, albowiem jedynie usunięcie tych przyczyn 
może być uważane jako stanowcze i prawdziwie sku
teczne załatwienie zajść. Czy . tak postąpiono co do 
zajścia grecko-tureckiego? Czy układ, jaki osiąguię-
to na naradach konferencji, zapewni w tamtych s t r o 
nach trwały pokój? Na nieszczęście, wolno wątpić o 
tera. (Nord.)

**(A dres i zby g mi n . —Kwe s t j  a d j e t ) .  Adres 
izby gmin doręczony będzie w tym roku królowej 
przez wszystkich członków tejże izby. P. G lad s to ne ,  
który to zaproponował, powołał się na pnyk łady  te-



w ^ c y Ł ^  i Jeden ? « « ? .w{^ z dżamski, dostępny dla prowad.e-
J W  Ct n?,°Wi? Par!am eat» udalf V fl in corpT re  
do monarchy dla złozem a mu powinszować z powodu 
zwycięztwa odniesionego przez anglików. — P. A.

i w i r a w d u  o t e v m . S i e ’l .  'P * ’ a!Cl”  ; ep re'

wiazanAU ł i) W drym Prawo wybieralności przy- 
nrzvu-ii • dotąd, faktycznie jeżeli nie legalnie, do 
tpo ■ Urodze°ia lub bogactwa. Pomimo atoli 
, Sffliecbu, czyż wniosek p. Taylora nie jest dowo- 

m postępu, jakie zrobiły w ostatnich czasach w An- 
glji zasady równości i demokracji? ( L a  F r .) .

A m e r y k a .
*  (W  7 p a d k i w H a i t i ) .  W iadomości z Haiti 

P o w ie z io n e  do Liverpoolu przez statek C hilia , do 
chodzą do 25 stycznia. W ed łu g  nich Salnave opano
wał wszystkie miasta na południu, z wyjątkiem Cayes
1 p rem ie . Dnia 16 stycznia, wycieczka powstańców
2 Jeremie została zwycięzko odpartą,; dowódca ich je
nerał DeJsuin poiegł. Sądzono, że Cayes zdobyte bę-

z.ie 1 albo 2 lutego. Na zachodzie powstańcy w Jac- 
*hel usiłowali opuścić kraj. Trzej jawni przeci- 

nicy Salnava, pp. Marines, Marion, Bonin i Margue- 
°h, ujęci zostali na statku zabranym na wodach

nia artylerji, w kierunku na Kitab, drugi po drodze 
do Karszi. Obie drogi bardzo są dogodne dla poru
szeń wojsk Oprócz poznania miejscowości ruchy te 
m iały na celu wpłynąć na zaczepny ruch zbuntowa
nego przeciw emirowi Dżura Beka,

W połowie września, Em ir zwrócił się przeciwko 
Sadykowi. Pod Kerm ine zaszła gorąca potyczka. 
Sadyk, jak mówiono, straci! do 500 ludzi, i ciężko ra
niony, uciekł. Po ucieczce Sady ka, droga pomiędzy Sa- 
maikandem a Bucharą stała się wolną i znów ruszyły  
karawany. Kiedy emir otrzymał to zwycięztwo na 
północy, syn jego wzm ocnił się na południu i zajął 
Karszi, gdzie i teraz się znajduje.

Niedawno zaszła utarczka pomiędzy dżigitami pra- 
porszczyka Atam kuła ( ') ,  a kirgizami, którzy przed
tem  byli poddanymi emira a teraz przeszli pod p a
nowanie Rosji. W  tej części stepu wojsk ruskich  
jeszcze nie było. Niejaki Nazar, po zawarciu poko- 
ju , og ło sił się chanem nad wszystkiem i kirgizami, 
którzy płacili daninę emirowi. Dżigici Atamkuła ru
szyli w celu złapania Nazara, lecz złapali tylko jego  
rodzinę i majątek. Sam Atam kuł był otoczony przez 
kirgizów i m iał z nimi utarczkę, w której większość 
dżigitów otrzym ała rany; potem Atam kuł został od-. zvsuaw na statku zaoranym na wodach ““•p---'” puicm /via

Aquim. Aquim otwarło swoje porty prezydentowi; i wo âny przez pułkownika Nosowicza. 
proklamacja jego zapowiedziała amnestję i poszano- i , u. P ocno.2i|j muią  się urządzeniem pewnej kom u- 
^anie porządku wraz z własnością. Dnia 25 stycznia i . afJ‘ pomiędzy rożnem i punktami okręgu i Tasz- 
?rzy odjeździe statku Chilia  obiegała pogłoska że I “ ien êm - Na murowanym moście między Samarkan- 

‘ ’ ■ ’ ’ • ’ 1 dem a Jany-Kurhanem, buduje się obwarowanie naJenerał Domingue, prezydent południa, zwątpiwszy o de,m a dany-Kurhanem, 
Powodzeniu powstania, udał się wraz z swoimi rrzv- i de kompauję i jedną. secinę; roboty prowadzone

są z godnym uwagi skutkiem i zbliżają* się do końca. 
W Katy-Kurhanie, znajdującym się blizko granicy bu- 
charskiej, cytadelę doprowadzono dó stanu obronnego; 
robotami obronnemi zawiaduje inżynier połowy, 
sztabs -kapitan  Bogajewski. Na szczególną uwagę 
zasługuje zaopatrzenie w wodę tak zwanego głodne
go stepu , znajdującego się pomiędzy Czyaazem a 
Dżuzakiem, przez który przechodzi najbliższa droga 
z Sam arkaadu do Taszkientu. Do ostatnich czasów  
nietylko przebycie go przez wojska, ale nawet przez 
m ałe karawany, uważane tu było za nader utrudnio
ne. W szystko jednak świadczy, iż miejscowość ta 
niegdyś była bardzo zaludniona; dotychczas można 
dostrzedz ślady mieszkań i zarosłe aryki. W osta
tnich czasach w tym stepie zaczęta kopać studnie, i 
otrzymano najpomyślniejsze rezultaty. Na Murza- 
Rabaeie, studnia ma 11 arszynów głębokości, a na 
pierwszej stacji za Dżuzakiem 9 arszynów. Ta osta
tnia d,obrze jest ocembrowana kamieniami i dostarcza 
wiele wody. W obydwóch studniach woda je s t  słod
ka i przyjemny ma smak. Jest nadzieja rozprowa
dzenia jej ze źródeł po stepie w różnych kierunkach; 
w tym celu odbywają się już roboty niwelacyjne, a 
Kirgizi zam ieszkali w okolicach Gzyuazu, stawili się  
do m iejscowego naczelnika i prosili o pozwolenie 
oczyszczenia aryku, który niegdyś szedł z rzeki Sy- 
ra do głodnego stepu, i zajęcia się rolnictwem J e 
żeli się wszystko to urzeczywistni, to step wkrótce za
m ieci się na miejscowość bardzq^ zaludnioną i będzie 
bardzo łatwo pozostawić na zawsze ruskie załogi i w 
Samarkandzie i w Katy-Kurhanie.

  o  " f * --------- ---------r
powodzeniu powstania, udał się wraz z swoimi przy
jaciółm i na statek francuzki, stojący w przystani Ca- 

(LU  1>atr'} '

Z Samarii andu.
(A rtykuł wzięty z Alosk. Wied.)

Jeszcze tak niedawno Samarkand uważany był za 
tak odległy i tak nieznany, że wszystkie o nim wia
domości ograniczały się na opowiadaniach dwóch 
ab trzech podróżników, którzy przypadkowo dostali 

s,ę do Buchary i dziękowali B ogu  jeżeli powrócli 
2 tamtąd cało i zdrowo. Teraz zaś Samarkand liczy 
s)ę za ruskie miasto. W  Samarkandzie koncentruje 
się zarząd nowo zawojowanego zariawszań ,kiego o- 
kręgu, którego naczelnikiem jest jenerał-m ajor Abra
mów. Okrąg składa się z dwóch oddziałów: Samar- 

andzkiego i Katy-Kurhańskiego; w tym ostatnim  
naczelnikiem jest podpułkownik Karganow. W okre- 
b u chars kio d z 0110 zarz%d czasowy; wszystkie dawne 
scach nnr-7 or^ana "dądzy pozostały na swych miej- 
6 , Poczyniono tylko niezbędne wviatki Prawiewszystkie wojska które bvlv ęuue wyjątKi. traw ie
gubernatorem jenerałem  i S f *  kart)panj' f  l en? n ł '

Opisyw. ć Samarkand nie m-i n^m ’Pozostaty tu - 
kie same gliniane miasto juk i *  fu-y ' , ,
W ydatnie uderzających ciekawoścf mało s f f  w t im  
znajduje. Opisanie miasta przez Wamberi dość ?e™
Prawdziwein, z wyjątkiem tylko . • . ■*; uA w a i ,- ao, ź e w mieście m e ma żadnej wielknj b bljotek,, , że kamjeń tronje Ta_
hterlana jest biały, a me niebieski Jest wn awdzie 
» niebieski kamień ale na grobie Tamerlana. Samar
kand znacznie ucieip iał podczas ostatnich działań  
’’ojennych.
, W ojska ruskie dotąd rozlokowane sa on snklncłi 
lecz budują się dla nich sta łe lokale, ^cy tadela pra- 

jest skończona, a zbudowana j e8t tak dobrze, iż 
«>ożebyć uważana za niezdobytą dla azjatyckiego 
Pospoliteg » ruszenia. Domy prywatne budują przy- 

kupcy - z p,-lonej cegły z rozebrauych J*0 łcz' s 
Jojny sakli. Buscy kupcy wszędzie idą ' a WOj skjem.
W ytrzymałość, z jaką torują drogę handlowi, godna 
Jest uwagi, lecz chciwośc, z jaką korzystają ze .swego 
P°‘ożenia jest oburzająca. Gdy by było wiadomo p©
2emu płacimy za fuut cukru, za fant świec za bu- 
e*kę winal t

W krótce po zawarciu pokoju, w Bucharze zaczęły j 
bunty przeciwko emiro\- i, i położenie jego teraz I 

Jest bardzo krytyczne.. Starszy syn jego buntuje na i 
P0iudniu, a Sadyk, na północy; ruchami swemi za- I 
fflr,azBją  stolicy z dwóch stron. Zdrada posunęła się !
J  daleko, że jeden z przybliżonych emira, Osman, j 
j hiówił wyruszenia przeciwko synow i sw ego w ła d cy  i 

nur bezzwłoczn e kazi.ł go ściąć. Z drugiej strony 
rojje<dwk° emirowi powstali turkomani. Późna pora ; 

u zapewne przyczyni się do tego, że zaburzenia
Ua1*‘an '̂ . . .  i Najwiękaze mrano

g, auyk m iał z początku zamiar przejść na naszą
P dem porzucił go i zapragnął utrwalić 

®ko' *>aii0Wttlde w północnej c/ęści cbaństwa. Nazwi-
Je t  popularne. W bardzo k ró tk im  | ( “) Pra.porszczyk A tam kuł, kirgiz, tara urodzony,

tąjjje  ̂ orhm w ał znaczną bandę i zajął m iasto  K er- znaj lował się przy ruskich oddziałach od czasu miejscu- 
^  Ha d iodzepom iędzy  K aty-K urhanem  i B ucharą . wi-go gubernatora Czćrniajewa. O dw ażny, otrzym ał 

êkonpWiZ(ii’uiu je .-ierał-m aj-.r Aoiam ow rob ił dwa kilka krzyżów Sw. Jerzego, a przy jenerale K anf nanis, 
uesanŁe z D żam u (o 60 wiorst od Samarkaudu); rangę prapom czyka .

K a l e n d a r z .
We środę, 12 (24) lutego, -  śśw. Macieja apost. i 

Sygfryda. —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 56; zach. o 
godz. 5 min. 32.

_ We czwartek, 13 (25) lutego, — św. F o rtunata bisk.— 
Słońce wsch. o godz. 6 min. 53; zacb. o godz. 5 min. 33

i~ d  o  w  i  a ic a
i i i iA rR  W IE L K I. — D z iś , we wtorek, opera w 4-ch

aktach, Carlo il Temerario (Karol Siniały), przez a r ty 
stów włoskich; abonam snt zawieszony. — Osoby: Rudolf, 
naczelnik trzech kantonów szwajcarskich — p. P a d illa ;  
Jadw iga, jego żona— panna Stankiewicz; Wilhelm, ich 
syn pani B enati\ Matylda, hrabina, narzeczona A rnol
d a — pani F erracci; Arnold, syn Melchtala —p. C arrion ; 
Karol Śmiały, książę B urgund,i— p. K o ziera d zk i; W al
ter, naczelnik kantonu Unterwalden — p. Bossi; Melchtal, 
naczelnik kantonu S :hw itz— p. Borkow ski; R ybak— p. 
Piazza; Leutold, naczelnik kantonu Zurich —  p. Ziól~  
kow ski; H rabia Campobasso, do-wódca wojsk księcia 
Burgundji— p. Cieślewski. — Tańce: P as de cinq; P as 
de trois. — Ju tro , we środę, komedja Nasi najserdeCZ-
niejsi.

1 E A IR  ROZM AITOŚCI. — Wczoraj, w poniedzia
łek, dawano komedje Postanowienia, Dwie teściowe;
krotochwilę OliCZnik w arszaw ski, było oeób 212.

W Y STA  W A  TO W ARZYST \VA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15;

I w niedziele zaś i św ięta kop. 5,
I W Y STA W A  OBRAZOW  I  STA R O ŻY TN O ŚCI p.  

Sulatyckiegó (na Podwalu w domu Dyzmańskicb). —• 
Codziennie, od godyiny 10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

O R F^U M  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—
D z iś  i  codziennie, sztuki stagis.iae i obrazy optyczno- 
fizyczm  p. L essera .—Co trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 '/j  wieczorem.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-m ajor W asi- 
lew, z Petersburga; radca tajny B utow ski, z  Lubli
n a ;— wyjechał: gubernator siedlecki G rom eka, do 
Siedlca.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 434 , wyjechało osób 330; — 
koleją żel. w arsz.-petersb. przyjechało osób 205, wyje
chało osób 19 2 ,— koleją żel. warsz.-tere.ip. przyjechało 
osób 128, wyjechało osób 130; —  statkam i parowemi 
przyjechało osób — , wyjechała osób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 213, w tej liczbie z zagrani
cy 18; wyjechało osób 248, w tej liczbie za gran i
cę 1 5.

Dnia 10 (22) b. m. i roku, chorych w 8-iu  cywilnych 
szpitalach: przybyło 58, wyzdrowiało 82, um arło 8, 
pozostało 2110 (mężczyzn 1056, kobiet 1064), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 219, kobiet 194.

G e ety targowe.
dnia 1 0  \22 j I.u teye 186,9 roku_

RODZAJ PRODUKTÓW j Czetwert i Korzec o4 — do

PRZEWODNIK. WARSZAWSKI
* ( N o w e  d z i e ł o ) .  Nakładem księgarni A leksan

dra Szleifsteina, Krakowskie - Przedmieście Nr. 402, 
wprost kościoła sw. Krzyża, wyszło dziełko p. t. Posiew  
cnoty, zaw ierają,a Siedrn powieści i obrazków dla do
rastających dziatek, skreślonych p. E . Leję, cena kop. 
30. Nabyć można we ws ystkich księgarniach. Osoby 
z prowin ji rac^ą przesłtó pod powyższym adresem kop. 
30 (w markach pocztowych), a będą miały odwrotną p o 
cztą nadeółane to dziełko fra n co .

warggawa, 
dnia 11 $23) kutego.

S t a n  p o g o d y .
Dzis z ramr 1 *8, R. .0 go ii. e z rin,.. jogodz.-i pop-1

Pszenica . ....................
Z y to  .;
Jęczmień . ................... '
Owies ..  . .......... ..
Groch polny ..  ............
Hartode  ..............

Pud siana od kop. 25 ~ _. ,3 _____  , __
Dowczy. Pszenicy 457; Zyta 687; Jęczmienia 171; 

Owsa 343 czetwerti.

! rsr. kop. j ruble sr. i kopiejfci
11 68 6 20 7 50
8 40 4 93 5 25
7 20 - 4 20 4 50
5

i * i
3 3 j 15

2 f i  i 1 20 1 1 ! 30
18 — 22 */2-

Wczoraj.
< B arom etr w m ilim etrach.....................! 759.4 i 75S.7
: T erm om etr R e a m a .............................. j — 3 "2 — 9 5
j Stan nieba.......................................... [ pochmurny (pochmurny

3 7. B Najmniejsze zimno — l°7 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp -1 cali 9.

KURSA TKUSOHAFICZKIS 
a j b n t i / h v  O k  k  «  )

t iitrlina, d  10 (22) Lutego 1 8 6 9  ro i‘*

L BtSRM NA
Bilety Bankn Rosyjskiego 
W okgle na W  arszawę;.

/Petoxbur
3 Kii

„ Londyu
n Paryż 2
„ Hamburg 2 «.

WiedeA 2
Listy Zastawne 4%
Liaty Likwidacyjne . . . . .
Ob igaeje śkarbowe 4*/%...............................
K oleje Itosrjfikie . . .
Akcje Drogi Żel. Terespolskei . . .  
Obligacje Drogi Żelaznej TerespoJskiej .
Akcje drogi Warszawsko- W i i o j  

Akajo Drogi Żel. W arsa.-Bydgoskiej 
Jic-wa poiycskfe promjowa .

tf it S-Oto . .
Żyro na targu •

dto ii dostawę . . . .

M aS 4 1 riłc»
82'/.

, 82 V,
! » V.
|  * %

Z  W IEDNIA.
W eksle na L ondyn................................

ii Hamburg.
P a r y t .........................

Pożyczka Narodowa . . .
5% M etaliki . . .  . .
A kcje Banku Kredytowego

Z PA fcrŻA .
Renta 3 % ...........................................
Renta W łoska. . .........................
Akcje K redyt* Ruchomego .

W/*Sh',t 
57«/,' «8%
83 V,

76% 
£«»/• e*'/4 12 % 

lAl 1 4

1 22  20 
9 t  20  
48 40 
<17 90 
«D 90 

1 ,4  60

71 4Q
58

3CG
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

N. D. 1235. I}aĄ ».\icK oe T y6 ep n cK o e  
flpan. len ie-

IIpHMbBflHCb K b l i!T. BhicoManiuaao y x a -  
na 25 A n p b x a  (7 M m ) 1850 r., PaA mckob  
1'yófp  i K oe I lp a i i . iea ie  u h iib m a e T b  c i iu b  K b 
B oaep sT y  na p o x i i i ty  K nn pin i ia  l l j 3KoticKa- 
r o ,  nacoiib ixb 4 b x b  no4>jaoTepba 2 0  / H t t . ,  
WHTexH rop .  Poaom , KotopbiO ub MapT'B 
1868  r. oTxyHHxcn h ć h 3b i ; c t i i o  x y x a ,  6 e3b  
4 0 3 noxeiiiH n o x x e m a m n s b  uxac re i i  u no Ha- 
c io H in e e  nptwH He . t a e l ! .  o c e ó b  cnlvVB»iH,  
HToóbi »e n o 3» e  m e  t h  neA-Exb co  a h h  „6b -  
HB/iewiH c e r o  nhi308a,  h b h x ch  in> bxriw afi -  
m e e  IIoXKiteficKoe y i ip a u x e B ie ,  in. ripoTHR- 
HOMb c x y u a b  n o  i i c r e s e t i n  a ro ro  cpoica  
f iyA rrb riocTynxet io  c b  n » wb Ha oc n ou a i i in
c r .  340  n 341  y . i o w .  o HaKa33Hiaxb y r o x o -  
Btibixb n I lcnpauM TexbHM ib .

I’. Pa4 0 MT;, 7 (19) d>eupaxn 1869 r.
1 — 1 B n n e T y ó e p n a  r o p b ,  ( .................)•

N. D. 866 . , 4 m a p m a M e u m b  S e M .ie ^ b . i in  
u  C e.ibcK utt U poM biW sieunocm u.

Ha ocHoBanin 137 cr .  y c r .  o npo.M. oapp.  
u a an. (T. XI Cl*. 3 a s .  n:>4 . 18)7 r . ) ,  oó,tn- 
BXHeTb , wto u b oh bin, 14 c ero  H a r a p a ,  
n o c ry in i / io  n p n m e n ie  K a tn r a H a  na li tap-  
AeftcKoii ApiHXepin ,  A x eK ca n x p a  cirtreAb, 
r a p 4 Ta, o Bbi4 awi5 ewy 5  xT.Tueii npnBHXC- 
rii! Ifa H3o6 pTTeHH)K> M am im y, noAb u a -  
a u a a i e s n :  , k o u u la it II [11111041.k'
1— 3  1'. B apm au a ,  2 0  H i .u ip a  1869  r o 4 a .

newecKoS mxbAin,  a parnio pocmic iar k s s na.'
; WefiCTBT., BT> TOMb, WTO CHJ11I HOC .it. H1I I'.a 

n p H iifiT M  E p e j ie i iH b ie  s a a o .r u  p a B iia io ip iec a  
1 0 w acT ir i io p p f iy n o n  c y m . i ,  b t .  Hii.tHTHMX-b
' ^ eH b ra x T . h a h  b t > i ip o n O H T ii. .;x b  o y M iu a x 'L  
; i ip H H i u i a e u u x b  b t. u a x o r n  It!uj'ii.L'iellCTIWIMU 
: n a  ocHOEaiiiii c y m c c T B y io m H x w . r io c T a n o B J ie  
' H iii.
’ IIospoCHbia ycjrCBia ToprOB'b a c j ib th ,  mo- 
; ry T ’b OuTb nepectiaTpHBaeMbi etseAHeBHO h- 
I ckxiohuji spasaiiHWHbixT. 3tjc.fi Bb aAMHHiiCTpa- 
j thb h o m t. OTflbjieHiti ry ó e p u c ita ro  IIpaBAe-

OBWIESZCZENIA SPA D K O W E j

N .  D. 834 . y n p a o A e u i e  f h i o v c n a i o  
r o c y / i a p c m e e u n a t a  K u h c k m u  3 u o o Ą a .

Ą ob o am t t , 4 0  B ce o ó in a ro  cti-BAbiiiH, w to  
Bb  ceMB 1869  r. 01 KpbiaaioTca nyBKTM 4/iH 
n p H B 04a  wacTHbin .  Koóbi/ii. u h i t .  o n a o 4 o -  
TBopeHia Bb c a ’E 4yH )U in n .  m - e c th o c t h x t . :

I . 0.1>AxeuKoH lyxepH iH .
1 .  U[eHTpanbiibiu n y H K i T .  f l t i o u b ,  w e p e ó -

HOBb 12.
2 . y ,E34HbiM rop.  PaAHiib, m ep e ó n o B b  8.

II. / I k > ó x h h c k o h  1'yóepHiH.
3 . r y ó ep u c K if i  rop .  ylioó/iHHb, Hiepe6. 8.

I II . BapwaBCKoii  lyGepniH.
4 . ylepeBHH Bna/iHHouT,, mepeóijeBT. 8.

IV .  [leTpoKsBCKoH 1’yóepHin .
5 . ylo4JHHCKaro y s 34 a 4 ep .  U I n 4 4 o u b ,  

jl lopeóneBb 0.
6. HoBopa4oMCKaro y-E34a, 4 e p .  P a 4 n x o -  . 

BHUhl, w e p e S i ł e B t  6.
V .  Ka/iHujcKoń Ty6epHin.

7 .  B e a i o H C K a r o  y b 3 4 a  4 e p .  P y 4 H H K H ,  w e -  ( 
pe6ifOBi> 6 .  j

V I. K-EaeiłKou TyGepHin.
8.  IlHHHOBCKaro y ,E3 4 a,  4 e p .  JKepHHRH- 

ropH bie ,  wepefi . 6 .
VII. Pa40McK0H TyGepiiiH.

9 . ryóepHCKli) rop.  P a 4 0 M b ,  wepeGiy. 8.
V III. IlaonK ofi FyóepH in.

10. PbinHHCKaro y ,E34a, 4 e p .  3 5 ofi : io ,  ®e-
peGiłOBT. 8.

1 1 . y -Ea4 Hbi& rop o 4 b  HaoHCKb, w epeó- 
I)OBb 6.

C.iywna na BMUienoHMeHOBaHiiMib nj'HK- 
T axb ,  HawtiHaeTCH 24  c^eupa^H (8 M apra) u 
OKaHHHBaeTCH 10  (22 )  Iiohh.

n ^ a r a  3a caywKy Ha3 «aweHa Bb 10 , 5 , 4 ,
3  h 2  py6/ia  cep .

^ o C M o r p m H K H  caywHbixb n y i i K T O B b  o6 h- 
aaHbi y40Baeri iopH Tb e c b  uoa.«ownbJH T pe-  
6oBanin  n y 64HKH 6e'3W. B C H K a r o  3 a M e 4 4 e B i H ,
H Bbi4aBaTh Ha C/iyweHHbiH k o 6 h . i h  CBH4'B- 
Te.ibcTBa Ha 3e/ieHaro ijn-ETa óysiar-E.

T. J lH oab,  23  fltiBapH (4 (teopa/iH ) 1869  r.  
ynpaB/iH io in if i  3 aB0 4 o»ib, 

IIo/iKoBHHKb, KHfl3b Men(epcKiH.
H. 4 .  CTap. y l ,E /ionpon3Bo4HTeaH,  

PociynmeBCKiń.

*  . .
P od aje  do -wiadomości pow szechnej,  iż w r o 

k u  b ieżącym  ur iąd son e  zostają  S tacje  S tad n e  
dla pok ryw ania  k laczy  pryw atnych  w n a s t ę 
pu jących  miejscowośc iach:

I. W  Gubernji S ied leck ie j .
1. P u n k t cen tra ln y  Janów , ogierów 12.
2 . M iasto |  P ow ia tow e  Kadin,  o g ierów  8.

hJI- W  Gubernj i L u be lsk ie j .
3. M iasto G u bern ja lne  L u k iin , ogierów  8.

III.  W Gubernji W arszaw sk ie j .
4 . W ie ś  W i la n ó w  pod Warszawą, o g i e 

rów 8.
I V .  W Gubernji P e tro k o w sk ie j .

5 . W ieś  S zy d łó w  w P o w ie c i e  fco iz iń sk im ,  
og ierów  6.  1

6.  W ie ś  R adichow ice  w Powiecie  N o w o -R a -  
dom skim ,  o g ie ió w  6.

V. W  Gubernj i K ie leck ie j .
7. W ieś Ż ern ik i G órne w Pow iecie Pinćzow- 

sk im ,  ogierów 6
V I.  W Gubernji R adom skie j .

8 .  Miasto Guberoja lnc Radom, og ierów  8.
V II. W G ubern ji K a lisk ie j.

9 . W ie ś  Rudniki  w Pow iec ie  W ie lu ń sk im ,  
o g ie ró w  6.

V II I .  W Gubernji  P łock iej .
10 . W ie ś  Zbójno w Pow iec ie  R y p iń sk im ,  

ogierów  8 .
U .  M iasto  P ow iatow e  Płońsk ,  ogierów 6.  
Stacje  te  o tw arte  b ędą  od 24  Lutego ( 8  M ar

c a )  do 10  ( 2 2 ) Czerwca.
' C en y  za u t y c ie  o g ierów  do k la cz y  oznaczo
n e  są na  rs. 10 , 5 , 4 , 3  i 2 .

Dozorcy S ta cy jn e  obowiązani są  u s k u t e 
czn iać  w sze lk ie  m ożliwe żądania  publicznośc i  
bezzw łoczn ie  i wydawać na p o k ry te  k lacze  
św iad e ctw a  na papierze koloru z ie lon ego .  

J an ów  d. 23  S ty czn ia  (4 L u te g o )  1869  r. 
Zarządzający Z ak ład e m ,  

P u łk o w n ik ,  K s  M es tc h e r sk i .
3 — 3 p. o.  S tarszego  Referenta ,  R ośc isz ew sk i .

N. D .2 4 .  R e je n t K a n c e la r ii  Z ie m ia ń sk ie )  
w  R adom iu .

O głasza, że  11a dzień 17 (29) Maja 1869 r. 
w yznaczony zo sta ł term in o sta teczn y  do u 
k oń czen ia  postępow ania  spadkonrego po Mi
chale M orzkowskitn, jako w ła śc ic ie lu  dóbr 
fcycyńska czy li S zelężn a  W ólk a  z  pow iatu  
K ^zienickiego.

Radom  d. 2 (14) L istopada 1868 r.
P aw eł K arwadzki.

gOJIiKHU ÓBITb
y  c er o  cpopub u 

30 KOirfeeuHuro

L I C Y T A C J E  
I SPBZEDAŻE PUBLICZNE.

i i .  D. 1215. Fa/ioM CKoe 1 yOepHCKóc
I lp a e A e u ie .  !

CitMb oóbHBJiaeTca b o  Bceoóm ee cBliyenie' 
h t o  Bb npHcyTCTBiii PajOMCitaro PyóepHctta- 
ro IlpaBaeHin 3 (1 5 )  M apra 1869 r. Bb 12 
ąacOBb yTpa, npoH3BOjjHTca 6 y ryyTb nyózun- 
Hbte Toprn (in m inus) nocpeACTBOub aanena- j 
TaHBbixb oób»BJteHiS Ha ycrpoftcTBO Kasien- ■ 
H o fi MOCTOBoft H a C a so B O M b  u p o c n e K T h  r .b  r .  
Pajtostk O T b cM eT n o fi cyMHbi 2,974 pyó. 28
KOU. i

JKejiaiomie Topronarbca, 0ÓS3aHbi npHJta- ' 
raTb Kb nojaBaeMUMb oóbHBjeHiHMb corxa- 
ciio Bbicouailinaro ynaaa OTb 23 Man 1868 r. 
CBHj(bTexbCTBO n HHajzeatHOCTH n xb  itb i;y- 
nenecKofi rnxbjin, a paBHo pocmicKii xtaaiia- 
neficTub, Bb TOMb, 4 T0 ciimi nocjbjHiaMix 
npHHHTbi BpeiieuHue 3axoxii paBHsioiuiecn 
>/10 sacTH nojpajH oli cyahi, Bb HaxHiHbixb 
jeubraxb  ii.xu Bb npoueHTHbixb 6ysiaraxb  
npHHHMaeMMXb B b aa.xorn  Ka3HaxefiCTBaMH 
Ha ocHOBaHin c y m ecT B y io m n x b  uocxaH O Bxe- 
Hifi.

IIogpoÓHUH ycjoB in  ToproBb u c h c t m . m o - 
ry-rb óuTb nepecM aipnBaekw eitegHeEHO h -  
cKxionaH npa3AHH4HHxb AHefi Bb aAMiiHHCTpa- 
THBHOstb OTA-hxeHiu PyóepHCKftro IIpaBxe-

IIoflaBaeMu h  oÓTjaBjieHia, ^ o j j k h u  o l it ł  
cocTaBxem j no upnxaraeiioH y  cero o o p jit  u 
nxxcaHbi Ha repóoBofi óyuarfc 30  KonteuHaro
AOCTOHHCTBa.

OóbHuzeHin b t h  O ysyxb npHUHMaestu I’y- 
6epHcnnMb IIpaBxeHiesib Bi;xio*iHTejibHO ao 
12 nacOBb yxp a  t o t o  a h s > KOxopbili HasHa- 
,[eHb  X-Xu xoprOBb, nOAaHHHH nxe nocxlx axa- 
ro cpoKa tipHHaxbi ne OyAyrb.

H a 3aue<xaTaHH05ib KOHBepxt. KpOMk aApe- 
ca. aoxhsho Obtxb HaxmcaHO:

O ó b H B jie H ie  H a u o A p a A b  J’C T p o fic x B a  m o - 
c x o B o f t  n a  CaAOBOM b d p o c n e K T lx  B b  r o p o A b  

PaAOMb.”
<PopM a e ó b a B z e H iH .

B c x liA C X B ie  n y O j u iu t n i n  PaA O M CK aro P y -  
óepHCKaro npaBxeHia OTb 4 (1 6 ) ^eR paxa c. 
r .  a a  M  CHMb o C b a B x a io ,  h t o  o ó a 3 y io c b
BsaTb HOApaAb ycT poficT F a itaMeHHofi m o c x o -  
Bofi n a  CaAOBOMb n p o c t ie i t r l t  B b ropojt. P a -  
AOMb corxacBO yxBepKAeHHofi CMeTU 3 a  cyM -  
My ( 3At,cb HOKsaaTb cyw y nuopasux  11 n p o - 
nncbio 3 a  noxopyio a t e x a e x b  P3aTb HOApaAb) 
Cb cofixxoAeHienib BCbxb xoproBbixb ycxoBifi 
Ha3H a'teH H bixb axh H acT O am aro noApaAa.

! B b  yAOCTOBhpeHie He axo mhoio BHeceHb
BpeMeHBbifi 3axorb Bb koxhuccxbIi 297 pyó. 
npeACxaBJxaio KBHTaHuiio Ka3HaaeficTBa R. N. 

M bcxo nocTOHHHaro HHTexbCTBa jioero Bb
N. N.

i n n ca x b  Bb H. S . AHH Mbcapa
1869 roAa.

( h m b  h  n a u ix x ia )
PaAOMb Ana 4 (1 6 )  4>eBpaxa 1869 r.

H. A- COBbTHHIta,
Cxapnrift /(bJionponSBOAHxeiib, 

MaxenKifi.
1— 3 3a fttxonpoBsBOAHTexa, MepHHitidft.

B ia .
n o A a ix a e s ib ta  o S b i iB x e H ia ,  

c o c T a B X e H b i n o  npuxaraesiofi 
i ii tc a H b i na r e p ó o r o f i  Cynarli 
A O c x o i iC T B a .

O O b a B x e H ia  b th  O yA T T b  npH H iiM aeM bi P y -  
O epH C itH sib  H p a B X C H ie s ib  BKXiO'iHTexbHO a 0  
12 a a c O B b  y x p a  T o r o  AH a, KOTOpbifi HaaHa- 
a e H b  A x a  x o p r O B b ,  HOAaHHbia n e  n o c x b  a x o -  
r o  c p o a a ,  n p H iia x b i  He ó y A Y T b .

Ha 3 a n e x a T a H H 0 M b  K OH Bfcpxb xtpoMlx aA p e^  
ca, aoxhho  Cuxi, H anvicaH O:

, , O ó b a B x e n i e  H a H OApaAb ycxp oficm a mo 
cxO B O fi Ha Baccefinofi y x H ip h  B b  r o p o A *  P a-  
A O iili.”

ih o p M a  O fibanxeH ia.
B c x b A C f B ie  nySxH uaitia PaAOMCitaro Ty- 

6epH citaro IIpaBXCHia o x b  4 (1 6 ) dJeepaxa c. 
r,  aa CHMb oObHBxaio, Hxo o6a3yrocb
B sa T b  H O A paA b y c x p o f tc T B a  B a n e H iio f i  m o c t o - 
b o S  Ha BaccetinoH yx im b  Bb ropOA* PaAOMb 
co rxacHO yxcepatAeHBofi cueTM 3a cysm y 
(3At.Cb noi;a3aTb cy«My nacpaMH a nponuybio 
sa  Koxopyio n ex aex b  BcaTb noApaAb) cb  co- 
OxioxeHieMb BCbXb TOprOBbixb ycxoBifi Ha- 
3HaqeHBi,ixb axh H acxoatgaro  noApaAa.

B b  y A O C T O B tp e p ie  a te  a x o  m h o io  B H e c e H b  
B p eH eH H bxfi a a x o r b  B b  s o x H ' ie c T B b  142 p y ó .  
25 n o n .  n p e A C x a B x a to  K BH TaH ixiio K a s H a a e f i -  

CTBB N .  N .
M bcxo nocTOHHHaro HtHTexLCTiia Moero Bb

N. N.
n u caxb  Bb N. N. a h s  Mtcaga

1869 rO A a.
(huh  h ® a M H x ia )

PaA O M b ahh  4 (1 6 ) $ e E p a x a  1869 rO A a.
H. A- C o B tX H IIK a ,

C xapm itt /(hxonponaBOAHTexb, 
M axeuuifi.

1 — 3 3 a  J J tx o n p o ii3 B O A H T e x H  M e p H H u a if i .

393 py ó i f l  Ha.iHHHwutt jenh raM H , b x h  ,1 u~ 
kBii4aUiom ihiviu xncraMH, 11 111 ate 11 n 1,1 MH 
I'o c y 4 s p c r u e  11111.1 mh SiixeraMii  U vm ep in  H 
lp ip c T B s  c b  h a 4.1 e m a u u j t  y n o u a MII 11 Ka3Hft* 
‘leiicKiii c b  To.Mb KHirraHniii, i ip ed cr a iu i  11> 
Itpvl T op r axb ,  11.J.M llpIMOJKHTh Kb 110431!,- 
HWMb OObHIMelliH.'lb.

R e i  r ip o tia  yc lonia  u o n n c a n ie  3 eMe.11.,  
M o iy rb  ćhrrr. nepecMOTpenm e8te4Heuiio> 
Bb OivvBxeiiiu 1 ucy.i n pc r u - u 11 w x x> uviy- 
utecT.nb 3 1  Hc.K.nouertieMb npa:)4 u r iu h ix b  11 
Ta6e.ii,ii!,ixb 4 iie u . .

4> op M a o ó b H H . i e i i i i i .
B c x b 4 CT3 ie o i b i m . i e i i  h -I iouxiiKCKaro  

P y n cp i ic K a i0 Ilpau.ieHiH o t b  ... . <t>eupaxd“
1Ś69 r. S  ciiMb 3a a 3 ihio, m m  o ń m y -
iocb i ty u i i rh  n o c iy im u iu i a  Bb Kacity noc.i t ;  
Ph m c k o  KaTo.iHHecKaro i ip i lxo4 a tib 4 ep- 
K p a tao n o u b  neai.iii u cTpoeaiii 3a cy.viMy (h:-- 
viHcaTb m iapsM ii  u c.ioiiasm) c b  coo U0 4 e- 
Hieiwb B c b ib  xeproBhixb  ycxoBifi, n|>e4 iiu- 
c j  hhh ixb  4 ,in l iacTeauteH n 1104arft 11.

Ha nj «4CTaBxeniiuft  upeMeiiHMH aa . io rb  
Bb eyMHIB (UH*pi.MH 11 C.lOBaMH) n p i i t a i a i p  
KuHTam.iio N .  KaaHauefiCTBa u a a . icr b  9ToT>  
Bb c i y u a b  e c i f i  Toprn He o cT a n y ic H  aa 
mhoio, h mexaio  no.iyMHTh o f i p a m o  /ihmho 
113b  N. Ka3 tiaHeflCTna.

IlocroH H H oe Mae atinexhCTBo Bb N. mib- 
C/io, M tc - iu b  u r o 4 b .  ( I lo 4 n i i c a T b  hmh H 
«avinxiio).

T. y l i o o . i H H b ,  4 . 5  ( 1 7 )  4»eBpa ih  1 8 6 9  r- 
A c ec o p b ,  UlMH4 Tb.

1 — 3  ^ JbxonpoH 3uo4H T exh ,  B.io4apcKi&.

IS. D .  1232 . K b . t e i f K o e  I ' u b e p n c K o e  
l l p a a . t e n i e .

C ii ' ib  oSbHiMHerb, mxo Bb u rH cy  rCTuiH e ro  
2 8  <fceBpaHH ( 1 2  M a p r a )  1 8 6 9  r .  HuSiOTb  
npoH3uo4UTkcH r. iaciibie  nyń^HMiiMJ Toprn  
na 0T 4an y  Bb ape i i4H oe  co4ep.'Riiie ob  20  
/ (eKaópfi ( l . f l t iB a p n )  1 8 6 7 / 8  n »  2 0  M a n  ( 1  
I iohji)  1873 7 -0 4 8  HMbniii P . f m i i M b  c b  npii -  
ila4xemaiuHMH Kb Hsuy < opoHuuMH cTa rkH- 
Mii pacnoxom oH Baro  ub 0  thKjmcKoMb J’b 3 - 
4 b .  T o p r n  na s t o  HMbiiie HZHHyrct ( i n  
plus) o t w  cyviMU 6 0 0  pyó. cep eó .  J'cxoBiH 
Kb CHMb Topra.Mb MorjTb SblTb p a 3CMaT[)H - 
Baetibi Bb OT4b/ieH ii i  I’ocy4apcTHeHHMXb  
IlMytUccTBb c er o  IIpaBxeHia.  iK exaiotu ie  y- 
MaCTBOBaTb Bb T o p rax b , 00H3aH!.i ntiHThca 
Bb na3HaHeHHbiH cpoK b u i tb e r o  c b  yaaKo-  
HeHHMMH 3a.ioraMH, paBHHioiuHvtncii '/< na- 
CTil o3iia>ieHHofl cyMMW 11 Ha4xefflatilHMH 
Ki»axn*HKauioHHhiMH cB H gb reih craaM H  Ha 
npaBO apeii4oaaHiH  Ka3eHHbixb HMbHifi. 
ripn  nevib npHcoBOKyxi.tHercB, u t o  eexHfKb  
TapraMb HBI1TCH IOTH H 04110 x h h c  H n p e 4 " 
xoHtiiTb BbirojHyio  4.1a Ka3HU R biiy ,  Toprn  
0y 4 y x b  npH 3H8 HM cocroiiuiUHMiicH H sa 
CHMb IlHKaKiH npe44omeHiH CÓ CTOpoHbl 
KOHKypeHTOub He óydyTb ripiiHHTbi.

T. KbabUbi, 5 ♦en p ax ii 1869 n>4 a.
1— 3 4 -SX0H p0 H3B°AUTe.!b, PytKOHCKift.

TV. D .  1216. Par,\oMCKoe F i/fiepucicoe  
npao.ien ie

CiiMb oSbHBxixeTca bo Bceoómee citT.Acnie, 
H io Bb npHcyTCTBiH PaAOMcnaro PyóepHCKa- 
ro npaBxeHixi 3 (15 ) MapTa 1869 r. Bb 12  
nacoB b yTpa, npoH3BOAHTbCn 6 y x y T b  ny6xa- 
niibie Topro ( i n  m i n u s )  nocpeACTBOMb sane- 
naTaHHbixb oObHBxeHifi Ha ycxpoficTBO na- 
MeHHOft m octob oS  Ha BaccefiHoft yxxxu-L Bb r. 
PaAOMb OTb cMeTHoft cysm u 1,422 pyó. 57
KOM.

iKe.taioiuie ToproBaTbCS, oO«3aHi>i npaxa- 
raTb Kb noAaRaeMUMb oObHBxeHiaMb corxa- 
cho Bbicosafim aro ynasa  oxb  23 Maa 1868 r.
CBHA^TekbCTBO npHHaAXeKHOCTH HXb Kb Ky-

N . D . 1217. A iif i- ia n c n o e  I 'y O ep ticn u i  
UpaeAenie. 

CiiMb O&bHBXHSTb, h t o  11  ( 2 3 )  MapTa 1 869  
r . ,  Bb 1 2  Hacoub 4 HH, 6y 4 yT b n p o H s s o -  
4H Tbcn Bb 3axt;TipHcyTCTBia c ero  IIpaBxe-  
Hia nyoxHHHbie r o p r n  c b  a y x n io i ia ,  na n p o -  
4 amy n ocxynH B in iiA b  Bb Ka3 iiy n o c x b  P h m 
c k o  K aroxiiH ecaa  ro np H X 0 4 a ,  4Im6xHHCKa- 
ro  yb34'J ,  Bb 4 epeBn13 K patnoH oab,  SeMe.ib,  
co . i e p a t a u tH ib  Bb c e ó b  1 7 0  Mop. 2 7  iipeH r.,  
BM-ECTb Cb HaX04HmHMHC8 Ha HHXb CTpoe-  
uiHMH.

T o p r n  HaHHyTca oTb cyuMbi 3 .9 2 8  pyó , h
6y4 yTb r ipon3B0 4 HTbCii H3y crno ,  4 0 3 Bax8e r -  
ch 0 4 H8K0 n®4 aBHTb oobiinxeiiia ub  aauena- 
TaHHblXb KOtlBepTaXb, KOll 4 0 X)HHbI 6blTh 
cocTau.nHbi no npnxaraeM ofl y ce ro  * o p ' t b ,  
Ha repóoBoń oyMarb 3 0  K o n b e n n a ro  4 0 CT0 - 
HHCTBa H n p e 4 CTaBxenM na pyKH CeKpeTa- 
pin npHcyTCTuia 1'yóepiicKaro r ip au x eu iH 40  
1 2  nacoBb 4 HH Bbiiue npoiiHCaHHaro HHoxa 
11 6y4 yxb  b c KpbiTi.i 110 oxotiHaHiH m y c T -  
11 b i n .  ToprOub. OsHaHeHHbiH aevxn  oóp a iu a  
WTca Bb n p « 4 aaty c b  2 0  M a n  (1  I i o i i h )  1 8 6 9  
r o 4 a co b c B m h  npauaMii, 4 oxo4 aMH, y r o 4 hH- 
MH H OOH3aTeXbCTBaMH, KaKin no  HblH'G H- 
M b e rb  Ka3Ha UapcTita.

/ K e x a i o m i e  y i a c T B O B a T b  Bb T o p rax b ,  4 0 X- 
m ii M  n p e 4 0 T a B H T h  ub  T y S e p n c K o e  h x h  0 - 
KpyHtuoe K a 3 i i a H e i i c T B o  3 a x o r b  Bb cyMMS

A . D. 1234 , y n p a n . ie n ie  K unm ecm noM b  
AaeuHCHtiMb- 

C iiM b  O Ó bH B Z fleT Ł , HTO B b  BpH C yTC T niH  o t  
Haro ynpaBxeHis Bb c e x e m u  UbimicoBHpe 10 
( 22)  M a p x a  c .  r. B b  12  n a c o B b  y T p a  n p o H 3 -  
b o a h t c h  ó y A J T b  n y ó x n H H b ie  Toprn (in  p lu s)  
Ha O T A au y B b  12 x - t x H b e  ap eB A H O e c o A e p a a -  
Hie BO AH Hbixb H ex b H H H b , OAHoft B b  cexeniH 
j ] ,3 e p a r o B ® , A p y r o f i  Ha y c a A b ó b  P w A B a H b  a  
T p e T e f i  B b  c e x e m n  n a M b H T H a , CpOHOMb Cb
19  I io h h  (1  I io x h )  1869  r . n o  20  Man (1 I io m r )  
1881  r o A a .

I^ b H a  o n p e A tA k e T C H  Ai a  T o p r o B b :  a )  A-®*
MexbHHitM Bb jLepatroB-S 105 p y ó ;  6 )  Ha y -  ' 
caAbób P u A BaH|> 91 p yó .  1 0 ' / ,  Kon., h b )  B b  
n a i ib H T H b  90  p yó .  B b  rOA’b.

J K e x a io in ie  x o p ro B a T b C H  o ón saH b T  HBHTbcS 
B b  0 3 H a n eH H 0 M b  cp oK -b  B b  y n p a B x e H i e  Khs-
wecTBOMb npeACTaBHTb HaxHHHUMH AeHbraiik 
3a x o r b  paB H atom ihca  noxOBUHb ysasaHHOB 
Bbiuxe roAH’iuoK apcHAHott n j a x u ,  a a x o r b  
BTOTb, x im e  aa  K o n u b  c o c t o k t c k  T o p rn , yBb- 
XHHHTb TOTb n a c b  use A ° noxOBHHl; npeAXO* 
HteiiHoii HMb Ha Topraxb apcHAHoft cymibi, 
A p y ra u b  ffie xnx;aM b npeACTaBxeHHbie a a x o n 1 
6 yAy’Tb HeMeAxeno uo 3Bpau;eH bi.

T o p r O B b in  y c x o B in  M o r y T b  6 u t b  p a 3 CMO' 
T p H B aeM b i a sexa io iu H M H  B b  y n p a p x e u i u  K h S '  
nteCTBOM b JIOBHHCKHHb B b  CCXeHill Jlbim K O -  
BH ixe b o  B C n K oe B p e » n i H CK XiosaH  npa3AHk®  
H b lX b  a h c I i.

H u tu itO B H u e  ahh 8 ( 20 )  ' l e i i p a x i i  1869  r.
IIoMOmHIIKb ynpaBXHIOIUarO KHHIKtCTBOMb, 

KoxeaiCKifi CoB-txHHKb, CTecaiioBHHb.
1— 3 CeupeTapb, JI,3bpHtaHOBCKiH.

N. D. 1219. M u m ęm pam h  ro p o w a  
A o a w ia .

Ha ocuouaHiH n p e 4 nncail iH  BspmaHCKerk  
I y 6 e p  tcKaro IlpauxeHifl oT b 2 5  f l m i a p H  ce 
r o  r o x a  3 a N. 5 0 8  c h m b  o o b H i i x n e T C H ,  h |<7 
2 5  d>eiipa,iH c .  r .  ub  11  n a c y  yTpa Bb u pH '  
cyTCTBiH M a r H C T p a r a  r .  JlouH ta  6 y 4 ) ' T *  
n p oH 3B0 4 HThCH TOpTH Bb coKpsu^eHHoM'>, 
cpoKb n o c p e 4 crn oM b 3aneHaTaHHbixb oótj  
HBxetiiH Ha o T A a n y  B b  T p e xb  x b r H i i i  cb  
flHBapn 1 8 6 9  r .  n o A p n . l  ocB b m en iH  ropovl' 
c K i i x b  *aHapeii ,  n a h h Han c k  nyMMbi 8 8 3  f' 
9 5  K. c .  ( in  m in u s ) .  / K e x a i o m i e  y H a c T U O it a ^  
u b  T o p ra x b  o 6 fl3aHW n p e 4 CTaMHTb 
h x h  n o  n o H T b  B b  M a r i i c T p a T b  r o p .  /IobH11 
S a n e H a T a i i H U H  o S b H u x e n i a  n o  
3aunoH ® o p M b  c b  npHxoatanieMb K b  oh

H H » e  yk*

d
K B H T a H L p n  K a 3 e n H o f l  h x h  r o p o x c K O H -  k » c 
na npe.ACTaBxeiiHHH a a x o r b  8 8  p. 40 KOll'j 

/ l e K x a p a i t in  4oxWHbi 6hiTb Hamica"  
6 e s b  UCSKHXb OLUHÓOKb H noAHHCTok'

x o m e n u y io  HMb cyMMy, Bb np»THBiio»ib  
oxyH ab,  KaKb pauHo h c  cocraBxeHHi.te  
«.oj>Mb H n o  HCTeueHiii cpoKa n p eA c ia S  
h i j  ne 6y 4 yTb n p i iH H tu .  ()

r ioxpooHhie  ycxouif l HtexaroutHMb ub nP 
cyTCTBiH MarHCTpara e w e a h c b h o  3a t,cKĄji 
HeHieMb. np a3 4 HHMUbiib h Taoexbubixb 4 "
M o r y i b  óbiTB i ip e 4 tHBxeHbi.

I-. ylouHHb, 4 H h  6 iJeBpaxa 1869 r.
1— 3 I lp e 3H4 eHTb, TepMaHHb.

4>oDMa 4 6 K x a p a u in .1  
B cx-B xcT ie eóbHBteHia M arH C T pata

vloBHHa OTb 6d»eBnaxH c. r. 3a N. 150
O0fl.3bl Ba lOCb B3HTb B b  !1 0 4 p H 4 b  H3 TPV
4 a e t  1 f l H B a p n  1869 r . ecirBmcHie
c K H ib  «>aHapeii (34 b c b  n p o n n c a T b  d 1* ^
cxobsm H  6eab o u i h o o k i )  ro x B H u o il " ‘ A  
noABepran c e 6 «  oTBBTCTiieHHocxH T ft 
BblXb ycxoB ifi, K O T O p b le  M H b  l O p o B *  

BbCTHH.
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CBKA'fcTe^ECTBO Ha npe^cTaB.ienHhift  3a- 
Z o r t  88 p. 40 k. npti cevn, npiiuaiaio.

IIocToHHHoe sioe nu ire , isc iuo  in, N. na-  
caHo be  N. snscmga u  ro4a  N.

( r i o ^ n M C a T b  H M H  H «  3 VI H.1 i 10 ) .

N. D. 1221. 3 a K p o H U M C H o c
y n p a o . u H i e .

A b c n o e

0 °J‘r,l,',neT 'h n r o  TttKTy KaK7) HaiHaneHHue
Ba 24  4 e x a o p ( I (5  f l n Bapf!) 1 8 6 8 /9  ro^a  
T o p m ,  no  B e n a s 3  Kontcypeitr  b e  B T o p n u -

’,l18fiQeC0CT0H/,,,C'”  T0 2 9  ;9 Map l a)
> , b e  1 1 4 icoBT. y r p a  f iy j y r E  u p o m -  

Bo^HTbcH TpeTiń pa3E nyr>.in'iiibie i-.'acnwe  
Top i jj i u p laS Ha n p o ^ a m y  /lEca, o i l ,  .cBco-  
c fcnn iip»4Ha3Ha4eniio(i  na 1869  i o . i e  no y- 
■'JacTKy B po^ bi,  a ju i i iH B re  /.'Bchh'icc ran, na- 
a h h j h  lo p r i i  ci> gii -bhohhoh eyviMW b o  1,032  
P yó.  28  Kon,

[ I p H c r y r ia m m ia  ka. ropraviE  4 0 .135cut.  
n P«4craHHrb 3a , iorE b e  ' / | 0 uacTH c y«>iw  
Ha;)na4?nnoii Topra.Mb. I l o 4 poÓHbi« yeno-  
Bin HacroHineii  n p o 4 a s in ,  s i o r y i E  6hit i .  11 e - 
pecjiaTpoBaeMM eme.tH euuo bt, y l f i en  an.

n pa B le u  i a b o  c lyuteoiioe Bpevia.
4 ep. lH u u e p H o ,  1 ( 1 3 )  (fcespa.iH 186 9  r.

TT!? Crapiu if i y ln c i i t n i in ,  I lJnnepcM M.

N. D. 1220. SaxpuubM CK ae A b c n o e  
y n p a n . i e u ie .

T<s2^1>n" ,fleT1’> *1T0 25 d>e»pa,iu (9  Mi p m ) 
* 5 6 3  r o 4 « ,  b e  Kiime.iHpiH - l u c n a r o  y n p a -  
BneHin b e  I l / n i e p i i u ,  6y 4 y r E  n p o n 3iio4 iiTb

1 i i y o n n iH u e  H3ycTHbie Toprii na n p o 4 « -  
* y  •tEcs , c'b .11 c o c e k e  1867 ro.vv no  y i a c r -  
Kavn. K oaonia  u Gy4Si ,  3uKpo'lHMCitM<> .IE- 
c W isecTBa, o t e  cy in ib i  3,461 p. 67 k. Ilpn-  
^ Ty u a 10 mi ft Ki, -ropraviE 4 0  d c s h e  up o .tcra -  
Bii ib  l a . i o n ,  bt, */,„ naeTii cyaiubi t iaana-  
<i0l|HQń TopraviE. ;

B lHwafeujift y c ioBi.4 c i i i o  ToproBb,  mo- 
ryo'b dmTb pi.ic.viiTpHBae.MHJ e;Ke4 upuHo b e  
KaHUeaBpin , I e c  iaro łA p a u -te i i iu  h e  
^ e / i o e  npeviH.

4ap. 1 4  e p n o ,  1 (13/ ipeiipa.iH 186-1 r.
4 ^? C rap m iń  . l E ciiv.’iin ,  U j n iiepcKifi.

11. 1 2 5 3 .

c . iy -

P isa rz  T rybunału  Cyw ilnego  
10 W arszaw ie .

Stosownie do art. 632 K. P. S. wiadoma 
Czyni, iż na żądanie Aleksandra Bakałowi- 
Cza urzędnika w Warszawie pod Nr. 1582e/,, 
2amieszkałego, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Józefa Kleczkowskiego Obrońcy 
Przy Warszawskich Departamentach R zą
dzącego Senatu w Warszawie, pod Nr. 590 
Zamieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu sumy rs. 11,000 z procentem prawnym 
®d dn a 1 Stycznia 1S68 r., liczącym się i 
kosztów egzekucyjnych od Hermana Banasch 
W łaściciela nieruchomości w Warszawie Nr.
m ie s ż w f  w T'rarszawie pod Nr. 13s  1/2 za- 

a g° 1 om ieszk an ie  prawne ohranp 
mającego, protokółem Ludwika W ichiow  
Skiego Komornika przy Sądzie A u»u ■ 
Królestwa Polskiego w dniu 5 
1868 r. sporządzonym w d r o L i Grudnia
przymuszonego wywłaszczczenia, z a i/ta T z a ’ aresztowaną została: > zajętą tza -

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie pod Nr. 1561 ’ Drzv „i;™  
Chmielnej w Cyrkule Policyjuym x y Ad y 
nistracyjuym I \  1 X. w junsdykcji Sądu Po
koju Wydziału III. w W arszawie, w eminia 
Magistratu Miasta W rszawy, na graacje  
®mfiteutycznym do Skarbu Królestwa nale- 
2ącym, z którego opłaca się czyn3zu roC/nin 
rs. 2 kop. 25 do Kasy Dochodów Skarbo 
*Jch położona, prawem własności do Ilerm 1 
^  Banasch egzekwowanego dłużnika nale- 
z 4ca i w tegoż posiadaniu zostająca.

Kagruncie zajmowanej nieruchomości znaj- 
0uJą się następujące:

Zabudowania:
. I- Dom z drzewa budowany parterowy i 

IhWnicyz frontu szalowany, a od tyłu szabro- 
Jany frontem do ulicy Chmielnej zwrócony o 

wóch kominach z cegły palonej murowa- 
kych nad d ich  gontami kryty wyprowadzo
nych 8
. 2. Przybudowanie sklepik) z drzewa w 

“łupy budowane szabrowane, gontami kryte 
woutem do ulicy Chmielnej zwrócone.

3 Komórka z drzewa z desek postawio
na, gontami kryta o 2 ojgu drzwiach.

Brama wjezdna drewaiana, dwuskrzy-

, o. Komórki z drzewa budowane, gontami 
ryt6 z klapą u wierzchu od gołębnika.

6 Oficyna z drzewa budowana w części 
“zabrowana, gontami layta  z jednym komi- 

Bm murowanym.
■ Śmietnik z bali zrobiony.

Oficyna z cegły palonej murowana, 
tani. i k ryu  0 parterze i dwóch kominach

“ R w a n y c h  nad  dach  wyprowadzonych.
S t. . budowanie z drzewa budowane, de- 
i kTU’i nakryte mieszczące w sobie komórki 
Wa,j 9’ 2 dwoma luftami nad dach wypro- 

at*zonemi.
He drzw iczki z desek, w słupki drewnia- 
8fodu sa^zoue przez które wchód do 0 -

? ły ] n 5 r órka maH ca ścianę frontową z ce- 
budowa J murowaną, a zresztą z drzewa 
thi nakr* t- otyn*iowana i oszabrowana deska- 
Prow«,i.;, z  f ur4i blaszaną przez okno wy- 

dzoną od takiegoż piecyka.

12. Komórka z drzewa budowana deskami 
nakryta.

13. Komórki z drzewa postawione deskami 
obite o jednych drzwiach.

14. Studnia drzewem cembrowana z pom
pą, korbą i rurą drewnianemi.

15. Ogródek fruktowy mający drzew owo
cowych sztuk 46, krzaki agrestu i róźy-dzi- 
kiej od podwórza sztachetami z łat otoczony 
w którym także znajdują się trzy ławki i stó ł 
okrągły tudzież dwie altanki z łat mające 
być własnością jednego z lokatorów.

16. Podwórko z rynsztokiem brukowa
nym

Ogólna powierzchnia gruntu tej nierucho
mości wynosi około łokci kwadratowych 
4,390.

W  nieruchomości tej oprócz rządcy mieści 
się 6 lokatorów z imion i nazwisk oraz ceny 
najmu w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó
zefa Kleczkowskiego Obrońcy przy Senacie 
w Warszawie, pod Nr. 590 zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
Kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego z ło 
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju W ydziału III. w Warszawie 
pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce w ła
sne.

2. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy
dentowi miasta W arszawy w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Stefana 
Mitraszewskiego, urzędnika tegoż Magi
stratu.

Obudwom dnia 1 (19) Grudnia 1868 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War
szawie dnia 4 (16) Lutego 1869 r , zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowaójw Kance
larji Pisarza Trybunału tutejszego utrzymy
wanej wpisane zostało.

! Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego 
o godzinie 10 z rana w W ydziale I dnia 25 
Marca (6 Kwietnia; 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef K lecz
kowski Obrońca przy Warszawskich Depar
tamentach Rządzącego Senatu, którego z a 
m ieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 6 (18) Lutego 1869 r.
-’ Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, 

i Warszawa d. 6 (18) Lutego 1869 r.
\  Radca Dworu, Zgórskh_

.N. O. 1 2 5 1 P isa r z  2Vybunaiu Cywilnego  
G ubernji (I a rsza w sk ie j w  W arszaw ie  

Stosownie  do art. 982 K. P. S.  wiadomo  
c e j n i ,  iż na t ą tUnD Jaku ba ILinfcower obywa-  
t la i kupca w Warszawie  próy u icy Solnej pud 
N. 805  Zt tu j. es  k a le g o ,  a zamieszkanie  prawne  

i do tego interesu i c.iło ;o postępowania  subha-  
sfeacyjiłcgo u Józefata  M agnusk iego  A d w o k a ta  
przy Sądzie  A pe lacyjnym  Królestwa P o lsk ieg o  
w Warszawio po !  Numerom 523 przy u l icy  P o 
dwale  eam ieszkałego ,  ob-ane majacego,  w po
szukiwaniu sumy rsr. I , 2 u0 , to jes t  rsr. l,(-0 l 
w akcjach k o l e i  żelaznej  W arssawsko-Bydgaw-  
skiej z 13 kupon mi procentowemi i 9 k u p o 
nami dy w ideudowym i,  zaś, rsr. 2oO w gotow i-  
źnie  z procentem 6°/0 od dnia l Czerw ca  n. s. 
1866 r. i kosztów' od A dam  a M yszkow skiego ,  
właścic ie la  dóbr ziemskich S ta  ogród z przy- 
l f g h ’8ciami, w Okręgu Siennick.em Grberuji 
W arszawskie j [o ło to n y c h ,  tamż * z a m ieszk a 
łego ,  a zamieszkani o prawn© w Warszawie  pod 
Nr. 798  b. u matki swej Ludwik i  Myszkowskie j  
obrane mającego,  prot ikółem Wa'entego Su-  
prynicwicza  K om ornika  przy Sądzie  Ap*lacyj-  
nym  Królestwa P -L k ie g o  vr d. 3 (15) Września  
1863  r. sporządzonym, w drodze »ądowej p r z y 
muszonego wywłaszczen ia  zaję te  i za^resztowe-  
ne zoita lv:

D O B R A  ZIEMSiUE 
Starogród,  sk ładujące  s ę z wsi i folwarku Sca- 
rogród,  ora* w ó jto s tw a  S w id cr a z cz y z ia  i młyr- 
n a , w okręgu S ie a n ick  m, powiecie  ^.tanisła-  
Wuwekim gubernji W arszaw sk iej ,  pod ju ris -  
^ykcją  Sądu Pokoju okręgu Sienn ickiego,  w 
micśc-ie Mińsku posiedzenia  swe o d b y w a ją ce 
g o  w gm in ie  W ie lgo la s ,  parafii L atowicz  p o 
ło ż o n e ,  prawem własności do cg ze k w o w a n r g o  
dłużn ika  A !»ma Myszkowskiego należące i w 
teguż  posiadaniu  zostające,  p o s z u k iw a n ą  w ie 
rzytelnośc ią  hypocecznie  obciążone,  rrają roz 
leg łości  około w łók miary nowopolskiej  2 2 , a l 
bo dziesiatyn 33 7  g r u s tu  ornego ,  iasu około  
mórg 20 albo dzb s ia t?n 1 0 , ląk okol j w łó k  2  
nibo d ie s ia tyn  30,  o grody ,  s ied liska i zabudo
wania  Złijrnają oko ło  w łók  2 czyli  de ies  atyn  
30 ,  gru tu po wyciętym lesie oko ło  w łó k  15 
albo dziesiątyn 229,  wody, drogi,  miedzo i n ie 
użytk i  o k o ło  w łó k  3  albo dz ie*ia tvn 46.

N a  gruncie  powyższych dóbr są następujące
zabudowań a:

1. D w ór x drzew a  parterowy  
dw a komicy m in ow ane  maiącv.

2.  Oficyna z drzewa parterowa,  
kryta, dwa kom iny murowane mają* a, w k tó 
rej mieści s ię  kuch ióa  i m ieszk an ie  dla  oficja 
lis tów.

gontami kryty,  

gontam i

3. D om  czworak z drzewa gontam i kryty ,  
jeden komin murowany mający.

4. Dona z drzewa parterowy czworak zwany,  
słomą pokryty ,  który w p o ło w ie  za jm ow any  

j e s t  przez ludzi d w orsk ich ,  a w drugiej należy  
do uwłaszczonych.

5 .  Dom czworak parterowy, z drzew a s łomą  
poszyty ,  o jed n ym  kom in ie  m urowanym i ten  
w jednej czwartej częś  u parobcy d w orscy  zaj- 
mują,  a reszta do uw laszezonych nal ży.

6 . Karczma z zajazdem z drzewa, gontami  
kryta,  w t j  mioszka Jakób Całka prop in ator ,  
za  kontraktem  na piśmie od S go  Ja a a  r. b. 
na rok je ien i płaci rocznie  rs. 25 0  dworowi.

7.  K uchnia  razem z pomieszkaniem z drzewa 
gontam i krj t .

8 . S tajn ia  i w ozown ia  z drzewa,  go n ta m i  
kryta.

9. Obora z drzewa s łom ą poszyta.
10. W ołow nia  z drzewa słov.ą  poszyta .
11 .  Owczarnia  z ceg ły  s łom ą poszyta.
12. S todoła  z drzew a s łom ą poszyta ,  w k t ó 

rej jest maszyna młccarnia wraz z s ieczkarnią  
a przy niej Kierat pod s łomą krytą.

13.  Stod ła  takaż sama j a k  poprzednia.
14. Spichrz  z drzewa gontami kryty.
15. Szopa słomą kryta bez ściao.
16. Kurniki z d iz e w a  6łemą pos/.ytc.
17. C h lew ik i  z drzewa gontami pokryte.
18 . P ,w n  ca w ziemi z kamienia m urowana,  

gontami kryta .
19. Studnia drzewem cembrowana pod da

szkiem drewnianym z g o n t ,  z k o ł -n i  d r ew n ia 
nym.

20.  Studoia  druga również drzewem cem bro
wana z żurawiem.

21.  Ogród Ważywny i ow o co w y ,  w części 
kamieniami a w części sztachetami z ła t  rzn ię 
tych ogrodzony ,  w k tórym  mieści s ię  drzew  
fruk tow ych  około^sztuk 100 , lodownia  w z i e 
mi w ykopana,  d r z iw em  cembrowana pod da
chem  słomianym raz,  sadzawk a niezarybiona.

22 .  Ogrodzenia  oko ło  dworu ze  sztachet  
w  s łu p y  drewniane, klcm b z kwiatów barierką  
drewnianą ogrodzony.

W tej wsi os iadłych j e s t  włościan 3 4, k t ó 
rzy pos iadają grunta i z a b u  łowania  po sz ;zo- 
g ó le  w akcie  z i j ę c ia j  z imion i nazwisk wymie
nieni.

N ad to  czterech łanowych, czyli  so łtysów  
■wreszcie ż ia jdu je  s ‘ę 17 pustek,  każda po 
m órg 7 1 2 po dawnych gospodarskich,  iesŁ r ó w 
nież 16 no *o obdarowanych,  po s zczegó le  w 
akcje  zajęcia wymienionych.

Wójtostwo Swiderazczyzna.
Pod ług  wykazu hyd otecznego  dawniej e g z y 

stujące, obecni'e w części w delone  do m łyn a ,  
a wczęści do gruntów ogólnych  folwarcznych.  

M ł y n .  
wodny o dwóch gank ach ,  jeden  do m ie 

lenia ,  a drugi ja g ie ln ik  % drzewa gontam i k r y 
ty,  w któiym  mieści s ię  i mieszkanie  a jednym  
kominie  murowanym .

Bu iynek z drzewa s ł o m ą  p o s z y ty ,  w tym  
mieści się s t i d o ł a  i obora, w k tórym  mieszka  
S zm e rek  Ja b ło n k a  młynarz za k o n t r a k te m  p r y 
watnym na lat 6 poczynając oil S  go  Michała  
186 5  r. z; c<nę roczuą dzierżawną rs  2 .i0 , ma 
do tego dodane m órg 12 gruntu.  Młyn ton u- 
rządzony je s t  na rzece S w i l e r .  

r>7opa s ło m ą  k ry ta .
W tych dobrach naut > są jeszcze os ie  i i i  k o 

loniści  na gruntach po wyc t t y m  lesie i tych  
j  s t  6 * imion i nazwisk w akcie  zajęcia w y m ie 
nionych, prócz tego za kontraktem  urzędowym  
przed Rugiewicz  im Rejentem Okręęu S ie n n ic 
k iego,  zakupil i za czyn sz  3  wlcśc  an grunta, w 
ak c ie  z ijęcia  wymienieni .

Obszerniejsze opisanie  powyż zaję tych i z a 
a r e s z t o w a ć  eh dóor, znajduje się  w akc ie  zaję
cia u sprzedażą dyrygującego Jó/.efata  M agnu-  
skldgo A d w ok ata  przy Sądzie  Apelacyjnym  
K rólestwa Polskiego,  w War-zawio po 1 M  5 2 3  
zam ieszkałego ,  z^ś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w kince lar j i  Trybunału  tu te jszego w' 
w ydzia le  1 z łożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach poręczono:
1. Janowi Kozłowskiemu P L .r z o w i  Sądu  

Pokoju Okręgu S oan ckiego w m eście Mińsku 
urzędującemu na ręce własne.

2. Adrj-inowi Cbrost wójtowi gm iny  W ie l-  
gola^y, we wsi W ie lgo l  is urzędującemu, zaś 
we wsi Chiżyny zam ieszkałem u, do której to 
gmin y wieś St iregród nah ży  w Okręgu S ie n 
nickim gubenuji Warszawskiej położu^j, na rę
ce  w ł a n e .

Obudwom d. 17 (29)  W rześnia  1866 r. 
W nies ione  do ks ięg i  wieczyste j powyż za ję 

tych dóbr w Warszawie  d. 19  Wr/.cśnia (1 Paź
dziernika) 1866 r., a w dn iu  dz is ie jszym  do 
k s ię g i  zaaresztowali, w Kancelarji  Trybunału  
tu te jszego  na ten cel  urzymywanej,  w pisane  
zastało .

Pierwsza publikacja  zbioru objfiśnicń i wa  
runków sprzedaży,  odbęd&io s ę na audjencji 
jawnej T ry b u n a łu  C yw ilnego  gubernji War
szawskie j w Warszawie  w wydzia le  I w miejscu  
z w y k ły c h  pos iedzeń przy. u l icy  D ługie j  pod  
549  o godz in ie  10 z rana dnia 24  Listopada (6  
Grudnia) 1866  r.

Sprzedażą dyrygow ać  będzie  Józo fa t  M agnu-  
Sv i  A d w u k it  przy Sądzie  A pe lacyjnym  K ró le 
stwa Po lsk iego ,  k tórego  zamieszkanie  jest w y 
żej wskazane.

Wa szawa, d. 1 (13) P aździern ika  1866 r.
Radca' Dworu ,  Zgórski.  

Wywiesiono na tablicy  w sal i ustępowej T r y 

bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie.

W arszaw a d. 1 (1 3 )  Października 1868  r.
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy termin przygotow aw czego  przysądzenia  
dóbr ziem skich  Starogród w okręga S ien n ic 
k im  gub .  Warszawskie j p o łożonych ,  n* d. l 8  
(30)  K w ie tn ia  18-57 r. wyznaczony do  skutk u  
n ie  przyszedł,  a wyrokiem Trybunału  C w i ln e -  
go  w W arszawie  z d. 16 (2*) Czerwca t. r. J ó 
z e f  A nfenger  do dalszego p o p ie .a n :a s u b h a s ta -  
cji dóbr S t a r o g /ó d  podstawionym, zaś w yro
kiem tegoż T rybunału  r.owy termin do p r zygo
to w a w czeg o  przysądzenia  na d. 1 (13 )  Wrze-  
śnia  r. b godziną 10 z r a n i  wyznaczony zos a ł  
przeto w tym terminie  przysądzenie p r z y g o to 
wawcze odbędzie s ę poczynając licytacją  od  
sum y rs. 9 ,000.

Sprzedażą kierować będzie Fi l ip  Flam  Ad
w o k a t  po 1 j\|ś 489c  zamieszkały,* jak o  Obrońca  
Józefa Anfenger w ierzjć ie la  w W arszawie  pod  
M  2 4 7 5  z»m eszkałego .

Warszawa 15 (27)  S ierpnia  1867 r.
Bet le j,  Podpisarz.

W termine p ow yż szym  dobra ziemśkie Staro 
gród przysądzone zosta ły  przygotowawczo F i l i 
powi F la m  Adwokatowi za .‘•urnę rs. 9 ,0 0 0  i 
Trybunał wyrokiem d aiy  1 (13 )  W rz-śn ia  1 S67 
zapadłym , w y zn ic zy ł  termin  do os tatecznego  
przysądzania rzeczonych dóbr na d. 1 (13)  Gru
dnia 1867 r. g ;dzinę 10 rano, le i*  takowy z 
powodu zasz łych  spo ów odbytym nio został,  
g j y  Zliś w sz e lk ie  spory zosta ły  oddalonemi wy
rokami trzech instancji,  i g  iy S-wie  J ć z  f» Aa-  
fen g e r  jako to Z łota  Anienger  w i o n ą  w imie-  
n is  w lasnem  oraz jako m atka i g łów n a  o p ie 
ku n k a  nieletn ich Azriela, F e l ik sa  i Felicji E l e 
onory nie le tn ich A'sfengerow w Warszawie pod  
As 2475 zam ieszkała ,  A nie la  Sachs wdowa n ie 
letn ia przez msłk  ństwo usam ow olniona  dz ia
ła jąca w asystrnaji kuratora Zygmunta Wol-  
berg w Warszawie pod JM® 4 l s  zumleazk da. J u -  
lja Gothard Z ygnuri-a  Godhar i bu haltera ż o 
na w asystencji m ęża  i za upoważnieniem m ę
ża dz ia ła iąca w W arszaw ie  pad JMś 971 zatnie-  

S szk a ła  i S  J om on A nfenger  w Warszawie  pod  
M  475 zamieszkały ,  popierać subhasteeji  dóbr 
Starogród zaniech: li zatem wierzycie le  sum y  
rs. 6 ,009  i rs. 2 ,8 1 0  z procentem fi*/, od d. 1 
Styczn ia  1867 r. liczącym s ię  jako to  F e l ik s  
E ustachy  Witold U  >rodyński obyw at  4 w d o 
brach N iedźw iadka zamieszkały ,  E d w a r l  Pet-  
zold Nauczyciel P reg im n azju m  w Warszawie  
pod A5 822  zamieszkały  i Franciszak Grajnert 
Patron Trybunatu Cywilnego w W arszaw ie  
pod AS 586b zam ieszk a ły  w szysry  zam iesz k a
nie prawne do tego tego interesu i c a łego  po
s tęp ow an ia  subcbastacyjnego u Teodora  Ł ą 
ck ieg o  Obrońcy  przy Krą żącym  Senacie  w 
Warszawie pod AS 1775 zam ieszkałego ,  obrane  
mający i przez tegoż dzia ła jący wydali  nakaz  
subhastacyjny pod d. 14 (26) Wrz ś ńa i 19 
Września  (1 Paź izieraika) 1868 r. przoz Stani
s ław a Sk ierkow skiego  Komornika A d tm o w i  
M yszkowskiem u b. właścicie lowi dóbr S ta ro 
gród i małżonkom Miniewsfeim teraznie jeżym  
właściriolom ddbr Starogród o sumy rs. 6,ÓoO 
i rs. 2 ,910.  Następnie  wystąpil i przed Trybu
nał  Cywilny w W arszaw ie  o upoważnienie  ich  
do dalszego popierania subhastacji  dóbr S taro
gród w miejsce S -ów  Józefa A n fen g e r  i T ry b u 
nał wyrokiem daty 3  1 Września (12 Październi
ka)  1863 r zapad łym  do żądaoia ich p rzych y li ł  
się  i gdy  biSgli mianowani taksę dóbr  Staro*  
gro i sporządzili przeto Trybunał  tu te jsze  w y 
rokiem ilacy jn ym  i .  6 (18j Gru nia 1868  r. 
zapadłym  nowy termin do os ta te czn ego  przy
sądzenia  dóbr z:em skich Starogród z przyie-  
głuściami w yznaczy ł  na d. 2 2  Stycznia (3  L u 
tego 1869 r. godzinę 10 r no.  Gdy termin po
w yższy  nie prxyszedl do skntku przeto T r y b u 
na! wyrokiem i lacyjn ym daty 4 ( 1 6)  L utego  
1869 r. zapadłym , w y zn a e zy ł  term  u do o s ta 
tecznego przysądzenia  dóbr z iem śk ich  Staro
gród z przyległościami na d. 27  Marca (8 K w ie 
tnia) 18fiD r. godzinę 10 rano który się odbę
dzie w miejscu zw y k ły ch  p o s ie d z eń  Trybunału  
C ywilnego w W arszawie  w wydziale  I pod J\6 
5 4 9  przy ulicy D łu g ie j .

Licytacja  zacznie  się  od sum y rs. 26 ,6 5 0  kop.
5-3 jako 2/ s części szacunku przez b ieg łych  w y 
nalez ionego.

W arszawa d. 5 (17)  Lubego 1 8 6 9  r.
' Pisarz Trybunału ,

1 —  1 Rndca Dworu, Zgórski.

N. D. 1249. P isarz^ T rybu n a łu  C ym m eg a  
w W a rsza w ie .

8tos#wnie do Ast. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Stanisława M ajewskie
go obywatela, w  W arszawie przy ulicy D łu
giej pod Nr. 557 zam ieszkałego, jako opie
kuna głównego nieletniej Joanny-Cecylji 
dwóch imion Iliickert po Cecylji l-o voto 
Rukkert, 2-o Lauge pozostałej córki w imie
niu i na rzecz tćjże działającego, oraz W il
helma Langa obywatela, w Warszawie pod 
Nr 557 zam ieszkałego, zamieszkanie zaś 
prawne do tego interesu i całego postępo
wania subhastacyjnego takoż w W arszawie 
przy ulicy S-to Jerskiej pod Nr. 1775 u T eo 
dora Łąckiego Mecenasa Obrońcy przy War
szawskich Departamentach Rządzącego Se
natu abrane mających, w poszukiwaniu su
my rsr 1,200 z procentem 5%  od dnia 2 Sty
cznia 1863 r. i kosztów od Wiktorji i Ludwi
ka małżonków Brochockich w m ieście powia- 
towem Grójcu, Estery B itter wdowy czynią-
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sc c i w im ien iu  w łasn em , o ra z  n ie le tn ic h  M o- 
s z k a , L e jz e ra , B e n cy an a  i F a jg i ro d z e ń s tw a  > 
B itte ró w , w o sad z ie  B la sz a n k a  P ow iec ie  
G ró jeck im , Ic y k a  B it te r  w  m ieśc ie  G ró jcu  i j 
S u ry  z B itte ró w  F e r s z t ,  w o sadzie  B la sz a n -  \ 
k a  P o w iec ie  G ró jeck im  z a m ie sz k a ły c h , w ła -  5 
śc ic ie li o sady  B la s z a n k a , p ro to k ó łe m  S ta n i-  j 
s ła w a  S k ie rk o w sk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  T ry - i 
h u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz a w ie  w d n iu  10 ; 
(22) M a ja  186S r . sp o rząd z o n y m , w d ro d z e  i 
sądow ej p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia , za- , 
j ę t ą  i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła  ;

O SA D A  B L A S Z A N K A , 
w P ow ieccie  G ró jeck im  G u b e rn ji  W a rsz a w - i 
sk ie j w ju r is d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  w G ró jcach  
w g m in ie  K obylin  p o ło żo n a , p raw em  w ła sn o 
śc i do W ik to r ji  i L u d w ik a  m a łżo n k ó w  B ro- 
ch o ck icb , E s te ry  z  C zerw onków , po  I z r a e lu  ; 
B i t t e r  p o z o s ta łe j w dow y c z y n ią c e j, w im ie- ' 
n iu  w łasn em , o ra z  n ie le tn ic h  M oszka, L e j-  : 
z e r a ,  B e n c ja n a  i F a jg i  ro d z e ń s tw a  B i t te 
rów , Ic y k a  B it te r  i  S u ry  z B itte ró w  I  e r s z t  , 
eg zekw ow anych  d łu żn ik ó w  n a le ż ą c a , w  po- . 
s ia d a n iu  i u ży tk o w an iu  wdowy B it te r  ja k o  j 
m a tk i  i g łó w n ej o p ie k u n k i n ie le tn ic h  M e sz - • 
k a , L e jz e ra , B e n c jan a  i F a jg i  B itte ró w  zo- ; 
s ta ją c a , j e d n ą  k s ię g ą  w ieczy s tą  o b ję ta , p a - i 
sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z m e  ob- ■ 
c iążo n a , z je d n eg o  k a w a ła  ziem i sk ła d a ją c a  < 
s ię ,  ogó lnej ro z leg ło śc i g ru n tu  o k o ło  w łó k  i 
m iary  now opolsk ie j 2 i m órg  7 czyli dziesia- 
ty n  3 3 %  m ająca , z k tó ry c h  g ru n tu  o rnego  
d z ie s ia ty n  27 ‘/2, w łą k a c h  d z ie s ia ty n  6.

N a  g ru n c ie  za jm ow anej o sady  zn a jd u ją  s ię  
zabudow an ia :

1. K arc z m a  czy li dom  masiw m urow any  
p a r te ro w y , o 2 k o m in ach  m urow anych  n a d  
d a c h  g o n tam t k ry ty  w y p ro w ad zo n y ch , z ty łu  
teg o  dom u j e s t  p rz y b u d o w a n a  s ta jn ia  pod 
je d n y m  dachem  z gon tów .

2. Z  p raw e j s tro n y  p rzy b u d o w an y  d o m e k  
m a s iy  m urow any  p a rte ro w y , o jed n y m  k o m i
n ie  m urow anym  n a d  d ach  g o n tam i k ry ty  w y
prow adzonym .

3. Z  lew ej s tro n y  sk le p  m uro w an y  gon tam i 
k ry ty .

4. Z  ty łu  n a ja z d u  w podw ó rzu  p rz y s ta w 
k a  z  d rzew a  p o d  gontem . i

5. D om ek  m u ro w an y  p a rte ro w y , n a  ga rk u - 
c h n ią  w ybudow any o jed n y m  kom in ie  m u ro 
w anym  n a d  d ach  g o n tem  k ry ty  w y p ro w a
dzonym .

6 .ŁO bok teg o  z a ja z d  z d rzew a  n a  s ie d m n a ; 
s tu  s lu p a c h  m urow anych , w m a łe j c z ę ś c i 
g o n tam i, a  w w ięk sze j częśc i s ło m ą  k ry ty .

7. S to d o ła  d re w n ia n a  ze  śc ia n ą  od  p odw ó
r z a  m u ro w a n ą  s ło m ą  k ry ta , o jed n y m  k le- 
p isk u . . . . ___

8 . S ta jn ia  ró w n ież  d rew niana , ze  ś c ia n ą  
o d 'p o d w ó rz a  m u ro w an ą , w c z ę ś c i go n tam i, 
w c z ę śc i s ło m ą  k ry ta . _ , . ,

P o m ięd zy  z a jazd e m  ad  1. i g a rk u c h m ą  ad  
5. op isan em i, z n a jd u je  s i ę p a r k r n  m u ro w an y  
t r z y  ło k c ie  w ysoki, a  p rz y  nim  od p o d w ó rza  
z n a jd u ją  się  s z c z ą tk i  po  daw nej sz o p ie .

9. P o d w ó rze  k w ad ra to w e  n ieb ru k o w an e .
10. K u źn ia  z  d rzew a  p o d  g o n tem  o 2-ch  

k o m in a c h  . ,
§ 1 1 .  B u d y n e k  p o  daw nej d y s ty la rm  d r e 
w n iany  g o n tem  k ry ty , je d e n  k o m in  m u ro w a 
n y  m a jący . .

12. P ie c  z ceg ły  p a lo n e j po  daw nej ce
g ie ln i.

13. S tu d n ia  czy li p o m p a  d re w n ia n a  z t a 
k ą ż  k o rb ą , d rzew em  cem brow ana.

14. S tu d n ia  d rzew em  cem b ro w an a  b ez  ga-

o sa d z ie  te j m ieśc i s ię  tr z e c h  lo k a to ró w  
z im ion  i n a z w isk  o ra z  cen ę  n a jm u  u is z c z a 
ją c y c h  w a k c ie  z a ję c ia  w ym ienionych.

O b s z e rn ie js z e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j o s a 
d y , z n a jd u je  s ię  w ak c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  
dy ry g u jąceg o  T e o d o ra  Ł ą c k ie g o  O brońcy  
p rz y  S en ac ie  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 1775 z a 
m iesz k a łeg o , z a ś  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k i 
sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  
w W ydzia le  I  z ło żo n e , p rz e jrz a n e  być m ogą

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczo n o :
1. P aw ło w i "W rona W ó jto w i gm iny K oby

lin , do k tó re j o sa d a  B la sz a n k a  n a leży , we w si 
G łu ch o w ie  O k ręg u  G ró jeck im  G u b ern ji W a r
szaw sk ie j u rz ę d u ją c e m u , na  rę c e  w łasn e , za  
zaw iadyw an iem  P is a r z a  te jż e  gm iny W ła d y 
s ła w a  Ś kory tow sk iego .

2. Józefow i B o ro w sk ie m u  P isa rz o w i S ą d a  
P o k o ju  w G ró jcach  tam że  u rz ę d u ją c e m u  n a  
r ę c e  w łasn e .

O budw om  d. 17 t29) P a ź d z ie rn ik a  1868 r .
"W niesiono do k s ię g i w ieczy ste j d ó b r  B la -  

s z a n k i w W arsz aw ie  dnia 19 (31) P a ź d z ie r 
n ik a  1865 r . z a ś  w dn iu  dz is ie jszy m  do k s ię g i 
z a a re s z to w a ń  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  tu te j 
szego  n a  te n  c e l  u trzy m y w an ej w p isa n e  zo-

S t^ ie r w s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i wa- I 
ru n k ó w  p o w y ższy ch  d ó b r  o d b ęd z ie  s ię  n a  ja -  
w nem  p o sie d zen iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego c z y n 
n o śc i sw e w W arsz aw ie  p o d  N r. 549 p rz y  u li- j 
cy  D łu g ie j o d byw ającego  w W y d z ia le  I , d n ia  
2 (1 4 ) S ty czn ia  1869 r .  _

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z i#  T e o d o r  Ł ą c 
k i  O b ro ń ca  p rz y  S en ac ie , k tó re g o  z a m ie sz 
k a n ie  j e s t  w yżej w sk azan e .

W arsz aw a  d. 2 (14) L is to p a d a  1865 r .
R. D. Zgórski.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w sa li  u s tę p o w e j ; 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d. 2 (14) L is to p a d a  1868 r .
R . D. Z g ó rsk i.

P® odbyciu w d. 2  (14), 16 (28) S tyczn ia  i . 
30  S tyczn ia  (11 L u tego) 1869 r. trzech  p u b li-  1 
kac ji zbioru o b jaśn ień  i w arunków  sp rzedaży  j 
osady B laszan k a  w pow iecie G ró jeck im  gu- ; 
b e rn ji W arszaw skie j po łożonej, T ry b u n a ł tu  t 
te jsz y  w yrokiem  d a ty  30  S tyczn ia  (11 L utego) j 
1869 r . zapad łym , w yznaczył te rm in  do p rzy - j 
gotowawczego p rzysądzen ia  rzeczonej osady i 
B laszanka na d . 3 (16) M arca 1869 r. godzinę  ̂
10 rano , k tó ry  się odbędzie w m iejscu  zwy- 1 
klycli posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w W ar- ; 
szaw ie w W y d z ia le  1. pod S r . 549 p rzy  ulicy 
D ług ie j.

L icy tac ja  w te rm in ie  przygotow aw czego ’ 
p rzysądzen ia  zaczn ie  się od sum y rs . 1,000, • 
jak o  sz acu n k u  przez pop ierających  sprzedaż 
podanego, zas w te rm in ie  osta tecznym  od '%  : 
części szacunku  przez b ieg łych  wynaleźć się  : 
m ianego.
W arszaw a, d. 31 S tyczn ia  (12 Lutego) 1869 r. ] 

P isa rz  T rybuni-łu .
1 1 R adca D w oru, Z górski.

11, D. 1252. P isarz Trybunatu  Lywiluzy® j 
w W arszawie.

S to so w n ie  do a r t .  682 K. P . S . w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  J a n a  K oz ło w sk ieg o  P i
s a rz a  S ą d u  P o k o ju  O k ręg u  S ien n ick ieg o , w 
m ieśc ie  M iń sk u  O k ręg u  S ienn ick im  z am iesz 
k a łe g o , a  z a m ie sz k a n ie  p raw n e  do tego  in te 
r e s u  i ca łeg o  p o s tę p o w a n ia  su b b a stacy jn eg o  
u  T eo d o ra  Ł ąck ieg o  O brońcy  p rz y  W arsz aw 
sk ic h  D e p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e a a tu , 
w W a rsz a w ie  p o d  N r. 1775 p rz y  u licy  S -to  j 
J e rs k ie j  z a m ie sz k a łe g o , o b ra n e  m a jąceg o , w 1 
p o sz u k iw a n iu  snm y r s r  2 .400  z p ro c e n te m  
od d n ia  18 (30) C zerw ca  1865 r .  z a le g ły c h  i 
k o sz ta m i od A d am a  G izińsk iego  o b y w ate la , i 
w ła śc ic ie la  d ó b r  z iem sk ic h  W y g lęd ó w ek  z 
p rz y leg ło śc iam i w P o w iec ie  daw nie j S tan i- 
sław ow sk im , o b e c n ie  W ęg ro w sk im  G u b ern ji j 
S ied leck ie j p o ło żo n y ch , ta m ż e  z a m ieszk a łe -  i 
go, w d ro d ze  sądow ej p rzy m u szo n eg o  w yw ła- ; 
sz czen ią , p ro to k ó łe m  S ta n is ła w a  sk ie rk o w - j  
sk iego  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  : 
w W a rsz aw ie  w d n iu  16 (28) L is to p a d a  1867 
ro k u  sp o rz ą d z o n y m , z a ję te  i z a a re sz to w a n e  
z o s ta ły

D O B B A  Z IE M S K IE  
W y g lęd ó w ek , sk ła d a ją c e  s ię  z fo lw ark u  i w si 
W yględów ek, o raz  z w si E m in , w Pow iecie  
S tan is ław o w sk im  G u b e rn ji W arszaw sk ie j d a 
w n ie j, o b ecn ie  w P o w iec ie  W ęg ro w sk im  G u
b e rn ji  S ied leck ie j, p o d  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o 
k o ju  O k rę g u  M ińsk iego , w g m in ie  O sów no 
p a r a f ji  W ierzb n o  p o ło żo n e , p raw em  w ła sn o 
śc i do egzekw ow anego  d łu ż n ik a  A d am a G i
z iń sk ie g o  n a le ż ą c e , z a ś  w p o sia d an iu  i uży t- 
k o w au iu  Jó z e fa  S łodk o w sk ieg o  z a  k o n tra 
k te m  u rzęd o w y m  p rz e d  F ra n c isz k ie m  R ugie- 
w iczem  R e je n te m  w M iń sk u  pod dniem  31 
P a ź d z ie rn ik a  (12  L is to p a d a )  1867 r . n a  l a t  6 , 
p o c z y n a ją c  od d n ia  12 (24) C z e rw c a  1867 r . 
z a  su m ę ro c z n ie  r s r  1 ,200 z o s ta ją c e , p o sz u - 
k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  o b c iążo 
ne, p rzy b liżo n e j ro z le g ło śc i w łó k  20 m órg  
27, czy li dz ies . 3 1 3 »/2. p ró c z  g ru n tó w  u w ła 
sz czo n y ch  w ło śc ian  z a w ie ra ją c e . W  ilo śc i 
te j  j e s t  g ru n tu  o rnego  w łó k  25, czyli dzies . 
225, g ru n tu  p o d  zabud o w n n iam i m ó rg  12 
czy li d z ies . 6 , ł ą k  m órg  45, czy li dz ies , 2 2 '/a 
i  la s u  o k o ło  w łó k  4, czy li dz ies . 60, r e s z tę  
z a ś  z a jm u ją  m iedza , d rogi i n ie u ż y tk i.

N a g ru n c ie  d ó b r  ty c h , z n a jd u ją  s ię  n a s tę 
p u ją c e  zabudow an ia :

F o lw a rk  i w ieś w y g lęd ó w ek :-1
1. D w ó r z  d rzew a , w n a ro ż n ik a c h  d e s k a 

m i sza lo w an y  n a  p o d m u ro w an iu  z ceg ły  p a 
lo n e j, o jed n y m  k o m in ie  m urow anym , nad  
dach  g o n ta m i k ry ty  w yprow adzonym .

W  b liz k o śc i z tego  dom u
2. K u c h n ia  z d rzew a  w w ęg ie ł zbudow ana , 

n a  p o d m u ro w an iu  z  k a m ie n i, o jed n y m  kom i
n ie  m uro w an y m  n a d  d a c h  g o n tam i k ry ty  w y
p row ad zo n y m .

Z  >yłu za  dw orem
3. O gród  fru k to w y , kw ia to w y  i w c zęśc i 

w arzyw ny, o g rodzony  od  s tro n y  dw oru s z ta 
ch e tam i z ła t ,  a  w p o z o s ta łe j częśc i p ło te m  
żerdziow ym , m ieśc i w sob ie  d rzew  o w oco
w y ch  ck o ło  150 sz tu k .

P rz e d  dw orem  , .
4. D z ie d łin ie c  klonifccni kiriŁtowyiiiicirEG- 

wiuni da ik iem i oadobiony» sz ta c h e ta m i z ł a t  
ra n ie ty c h  a ta k ą ż  b**am% o grod iony-

i .  Chlewy z  drzewa w w ęgieł pod dachem  
słom ą krytym  o 5 drzw iach.

6 . S ta jn ia  z d rzew a  w w ęg ie ł s ło m ą  k ry ta .
7. S to d o ła  z d rz e w a  s ło m ą  k r y ta ,  o 2 k le 

p isk a c h  i ty lu ż  w ierze jach
8 . B udynek a drzew a w słmpy n a  podm u

rowaniu kam iennem , pod dachess słom ą k ry 
tym, o 2 drzwiach, z 1 ścianą n ieosłon ię tą , 
na  przechow anie k restenc ji p rzeinaczony .

9. H olendernia z drzew a w słu p y  w wę
gieł słom ą kry te, na podm urow aniu kam ien
nem

Przy  tej przystaw iony
10. Chlewek z drzew a w słupy , słom ą 

kryty.
11. Dom z drzew a w w ęgieł, czworak zwa

ny, pod  d ach em  g o n tam i k ry ty m , o  jed n y m  
kom in ie  m urow anym  n a d  d ach  gon  tam i k ry 
ty  w yprow adzonym , n a  m iesz k an ie  lu d z i 
d w o rsk ich  p rze z n a c z o n y .

Z  ty łu  teg o  dom u
12. C blew ek  z d rzew a go n tam i k ry ty .
13. S tu d n ia  b a lam i cem b ro w an a  z  ż u r a 

w iem  i  k u b łem .
D ale j p rzy  d ro d ze
14. D om  czw o rak  z d rzew a g o n tam i k ry 

ty , o jed n y m  kom in ie m urow anym . W  dom u 
ty m  w trz e c h  iz b a c h  m ie sz c z ą  s ię  lu d z ie  
dw o rscy , a  w je d n e j n o w o u w łaszczen i.

15. S p ich rz  z d rzew a  o 1 d rzw iach .
16. P a r s k  czy li p iw n ica  w b liz k o śc i dw oru  

z  k a m ie n ia  p o lnego  m u ro w an a  z ie m ią  k ry ta ,
0 1 w cho d n ich  d rzw iach

17. M ostków  z  bali u rz ą d z o n y c h  dw a, 
n a  s tru d z e  n iem a jące j n a z w isk a , p rz e z  d o b ra  
te  p ły n ą c e j.

W e w si te j z a m ie sz k u je  13 w łośc ian  z im ion
1 n azw isk , o ra z  ilość  p o s ia d a n y c h  g ru n tó w , 
w ak c ie  z a ję c ia  w ym ien ionych , U k aze m  N a j
w yższym  u w łaszczo n y ch , o ra z  19 m ó rg  g ru n 
tu  je s z c z e  n ie ro zd z ie ln eg o .

W ieś K o lo n ja ln a  E m in  
W e  w si te j n iem a żad n y ch  do dw oru  n a le 

żn y ch  zabudow ań , j e s t  bow iem  w y łą c z n ie  
p rz e z  k o lo n istó w , k tó rz y  p rz e d  o g ło sz en iem  
N ajw yżsyego  U k azu  o p ła c a li  czy n sz  dw oro - 
w i z a ję ta .

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję ty c h  i 
z a a resz to w an y ch  d ó b r z n a jd u je  s ię  w a k c ie  
z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  d y ry g u jąceg o  T e o d o ra  
Ł ą c k ie g o  O b ro ń cy  p rz y  W arsz aw sk ich  D e
p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu , w W a r 
szaw ie pod  N r. 1775 p rzy  u licy  S to  J e rs k ie j  
zam ieszk a łeg o , ?aś z b ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k i 
sp rz e d a ż y  w k a n c e la r .i  T ry b u n a łu  C yw ilne
go w w ydzia le  I-ym  z ło żo n e  p rz e jrz a n e  być 
m ogą. .

Z ajec ie  w k o p ja c h  d o ręczo n e .
1. Ja n o w i K o z ło w sk iem u  P isa rz o w i S ąd u  

P o k o ju  w M ińsku , w m ieśc ie  M iń sk u  G u b e r
n ji W arsz aw sk ie j u rz ę d u ją c e m u  i z a m ie s z k a 
łe m u  n a  rę c e  L e o n a  B ykow sk iego  P od p isa - 
r z a  teg o ż  S ąd u

2. Jó z efo w i K u jaw a, W ójtow i gm iny O s ó 
w no w e wsi W ie rzb a ie  P ow iecie  W ęg ro w 
sk im  G u b e rn ji S ied leck ie j u rz ę d u ją c e m u  i 
z a m ie sz k a łe m u , n a  rę c e  w łasn e .

O budw om  d. 18 (30) S ty c z n ia  1868 r. 
W n ies io n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a 

ję ty c h  i zaa re sz to w a n y c h  d ó b r  W y g lęd ó w ek  j 
w d n iu  2 114) L u te g o  1868 r . ,  a  w d n iu  dzi- ! 
sie jszy m  do k s ię g i z a a resz to w ań  w K a n c e la rji 
T ry b u n a łu  C yw ilnego n a  te n  ce l u trzym yw a- I 
ne j w p isane  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a 
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  odb ęd z ie  s ię  n a  jaw n ej 
au d jen c ji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a 
w ie, w W ydziale  p ie rw szy m  w m ie jscu  zw y- i 
k ły c h  p o sie d zeń  p rz y  u licy  D ług ie j pod  N r. j 
549 o go d z in ie  10 z ra n a  d n ia  8 (20) K w ie tn ia  1 
1868 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  T e o d o r  Ł ą c k i , 
O b ro ń ca  p rz y  S en ac ie , k tó re g o  z a m ie sz k a n ie  j 
j e s t  w yżej w sk azan e . i

W a rsz a w a  d. 15 (27) L u te g o  1868 r.
R a d ca  D w oru , Z g ó rsk i. 

W y w ieszo n o  n a  tab licy  w sa li u s tę p o w e j \ 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie .

W arsz aw a  d. 15 27) L u te g o  1868 r.
R a d c a  D w oru, Z g ó rsk i.

P o  odbyciu w cl. 8 (20) Kw ietn ia ,  22 Kwśe- ś 
tnia  (4  M aja)  i 6 (18) M aja  1868 r. trzech pu- • 

j b l ikac j i  zbioru objaśnień i w arunków sprzo- i 
! daźy  dóbr ziemskich  W yględów ok, sk ła d a ją -  j 
; cyeh się z fo lwarku ,i wsi W yględówek, oraz z i 
i wai Emiń,  dawniej  w powiacie Stanisławowskim i 
i gubern j i  W arsżaw skio j ,  o tecń io  w powiecie \
! W ęg rsw sk im  g u b ern ji S ied leck iej połcżonycb, jj 
! T ry b u n a t tu te jszy  w yrokiem  d a ty  6 (18) M aja | 
i 1868 r. zapadłym , w yznaczył te rm in  do 'p rzy - | 
. gotowawczego przysądzen ia  rzeczonych dób r, jj 

na  d. 7 (19) Czerw ca 1868 r. g id z in ę  10 ran o , I 
k tó ry  się odbędzie w m iejscu  zwykłych poaie- < 
dyeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie  w I 
w ydziale I . pad N. 5 4 9  p rzy  uliźy D ług iej. j 

L icy tac ja  w te rm in ie  przygotow aw czego >, 
p rzysądzen ia  zacznie się od sum y rs. 5 ,009  ja -  j 
ko szacunku przez pop iera jącego  sp rzed aż  j 
podanego, zaś w te rm  nio ostatocznym  od %  ( 
części szacunku przez b ieg ły ch  w ynalei* się ’ 
m ianego.

W arszaw a d .7  (19) M aja 1863 r.
P isarz T rybuna łu ,

R adca  Dworu, Z górsk i.
W term in io  pow yższym  dob ra  ziem skie W y

ględów ek, p rzysądzone zostały  p rzygo tow aw 
czo Teodorowi Ł ąck iem u , O broóey przjr S en a 
cie za ssm ę rs 5 ,000 i T ry b an a ł w yrokiem  d a 
ty  7 (19) C zerw ca 1868 r. zapad łym , w yzna
czył te rm ia  do cstatacznsg®  przysądzoaia  dóbr 
W yględów ek ma d 8 (20) P a ź d z ie rn ik a  1868 
r. godzimę 10 rano , leoz gdy  te rm in  ten  odby
tym  być nie m ógł, T ry b u n a ł wyrokisms ilacyj- 
nym  d a ty  5 ( 1 7 )  L u tego  1869 r. zapad łym , 
wyznaczył te rm in  row y do osta tecznego  p rzy 
sądzen ia  dóbr W yględów ek z p rzy leg łośc iam i 
na  d. 11 (23) M arca  1Ś69 r. godzinę 10 rano, 
k tóry  się odbędzie w m iejscu  zw ykłych posie 
dzeń T ry b u n a le  Cyw .lncge w W arszaw ie w 
w ydziale I, pod N r. 549 p rz y n lic y  D ług ie j.

L ic y ta c ja  zacznie  się od SHmy rs . 9 ,651 kop. 
18, j a k o  2/g części szacunku  przez biegłych
w ynalezionego.

W arszaw a d. 6 ( 18) L u tego  1869 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

1—-1 R adca  D w oru, Z górsk i.

N D . 1247. Komornik p rzy  T rybuna łi 
Cywilnym w W arszawie,

P odaje  do publicznej wiadomości, iż ruchom o
ści zajęto w drodze egzekucji sądow ej, sp rzed an e  
będą przez publiczne licy tac je  w 'W arszawie na  
ta rg ach  publicznych, a  mianowicie: w d  1 3 (2 5 / 
L u tego  r. b. o godzin ie 10 z ra n a , p rzy  T rzech 
K rzyżach: m ufka , paraso l, tu a ic ta , garderoba 
d am ska i m ęzka, b ielizna d a m sk a  i m ęzka, 
kapelu sze , kam asze, buty , sakw ojaż i ku fe r; 
zaś w dniu  17 Lutego (1 M arca ) t. r. o god z i
nie 12 w po łudn ie  na Nowem m ieście: fu tra  w 
skó rach : lisy  n ieb iesk ie , skunksy , piżm owce, 
m ałpy, skó ra  wilcza, czBpki fu trz a n e , k o łn ie rz  
tum akow y, gard ero b a  i b ielizna m ęzka, naczy 
n ia  stołow e, lich ta rze , taca , k ie lisz k i, cu k ie r
nica, bu ty  parabol i t. p. przedm iotu.

W arszaw a d .  7 (19) L utego  1869 r.
1— 1 N aj oleon M ierkow ski.

N . D. 1236. W iadom o czynię, i i  praw nie 
zajęto ruchom ości, jak o  to: w d. 13 (25) L u te 
go 1369 r o go lz . 10 rano n a  ta rg u  G rzybów , 
dwa om nibusy; w d. 14 (26) L u tego  r. b. o go
dzinie 10 rano za Żelazną bratoą: ro zm aite  me
ble, i w tym io  dniu o godz. 11 rano  na  t a r g a  
ko ń sk im  w P ra d ze , przez pub liczną licy tacje  
sp rzedane będą.

1 — 1 M a rkiew icz , Komornik.

N. D . 1246. C i/ ą t&Hbitl D p u cm a n i, 
n p ti A nne.iną ioH H O M b C y,i'b  H a p c m n a  

tlo.lbOKU?0. >
I l3b15m sio , 4To 13 (25) ih e n p a n s  b'L 

9 - t h  uacoB s y ip a  Ha ÓBSapls C T aparo-M fl- 
CT3, Meóe m  Hceiiciuwe, aep K a .ia , cyH- 
4yK ń KyisHHFJH, n o c y ju  n  i ih tw  Ha ®op- 
T e r iH H t  u T. n . ;  18 iI>eopaan (2 M apT a)  b% 
12 H3COBI. yTpa na r-iannoM t Óa3ap1i B* 
l lp a rD , Meóe.iM H ceH ouue, pySatuKH u  iuy- 
HiecKoe rMUTbe u  t .  u.; 20 <haupa/iH (4 M ap- 
r a j  B t  9 s a c o a t  yT pa  Ha 6a3ap-E C ra p a ro -  
M n c ra ,  Meóe.iif nceHoniue, 3aHauHciU: li T. n .  
u  Toru me u n c . ia  bt, 10 h sc o b t, y rp a , na 
6 a p a p u  M ypaH on i ,  M e ó e m  M a r o H e a u e ,  tuy- 
mecKiii r a p 4 epoó-Ł u r. u. S y d y - t  i ipo^aHht 
et nyó/iHHHaro T o p r a .

I". B a p m s B a ,  10 (22) <I>eupa.tH 1869  r.
1— 1 CTaiiHc.iaBT, H aopoific iS .

N- D . 1269. P raw nie  za ję te  o b jek ta  ja k o  
to: k an ap y , k rzesła , kom ody, szafy, łóżka , s to 
ły , bufet, w W arszawie na  placu targow ym  za 
Ż dazną Bram ą, w uniu 13 (25) o godzm ie 10  
z ran a  R y n ek  S tarego  M iasta, w dniu 14 (26) 
L u tego  r. b. za Żelazną B ram ą, różna  m iedź 
kuchenna w dniu 20 L utego  (4 M arca) o go
dzin ie 10 z ru n a  i n a  placu R ynek  Nowego- 
M iasta  w tym że dniu  o godzinie 3 ej z po
łu d n ia , przez pub liczną licy tac ją  sp rzedane 
będą.
1 — 1 Z a  cadzki, K om ornik .

N. D. 1283. W dn iu  12 (2 4 ) Lutego r. b. 
o godzinie 11 z ra n a  p raw nie zajęte w drodze 
egzekucji Sądow ej m eble jesionow e, ln stro r 
garderoba m ęzka, b ro sz i i obrączka złota i t. p- 
przedm iota w rynku Nowego m iasta w W arsza ' 
wio przez publiczną licy tac ję  sprzedane b ę d ą .

W. Supryniew icz, Kom ornik p S. A.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N . D . 1231. Z a U l a d  l e k a r s k i  c h i '  
: r u r j j ę l c * n o - o p e r a c y J i i y  i  o r t o p e '  
d y r z n y  n  M r o r l a n  i  u ,  T au en z ien - 
s tr a s s e , 67, p rz y jm u je  do osob n y ch  o d d z ia ' 
łów : 1. C h o r y c h  c h i r u r g i c z n i #
w szelk iego  ro d za ju , a  szczeg ó ln ie j takich) 
k tó rz y  p o trz e b u ją  t ra k to w a n ia  operacy jnego; 
2. D z iec i i d o ro sły ch , k tó rz y  c ie rp ią  n a  u ło - 
m nośc i o r t o p e d y c z n e .  N a le ż ą  tu  g N ' 
w nie: sk rzy w ien ie  k o lum ny  pacierzow eji
sk rzy w ien ie  szyi lu b  ko ń czy n  nogi, chorob)' 
k o s tn e  w szelk iego  ro d z a ju , z a p a le n ia  s tv  
w ów , sk u rc z e n ia  cz ło n k ó w , bezw ładności- 
p a ra liż u . D la  b ied n y ch  k o n su lta c je  b ezp ft^  
tn e  K o n w ersa c ja  w ję z y k u  p o lsk im  i  fra» ' 
cuzk im .

P roferor lir . k lopach ,
1— 2 — 1824 K ró l. R a d c a  M ed y c z n /M j

N . D . 1244. Do d z is ie jszeg o  N u m e ru D z iel1 
n ik a  W a rsz a w sk ie g o  d la  P re n u m e ra to ró w  0 
W a rsz a w ą  d o łą c z a  s ię

C E N N IK
o rzeczyw istej wyprzedaży

PŁÓCIEN
w H o te lu  E u ro p e js k im

F E N l G S T E J N A v

\

w D rak am i R ządow śj O kręgn N aakow ego W arszaw sk iego .— Z a  pozwoleniem  Cenzury.


